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N O W A

“jedynezy numer kosztuje 8  et., z przesyłką pocztową l O  c t .: —  we 
"Zte-ifllków A. Olszewskiego ul. KilińsKiego

„ ^  
Lwowie w Biurze

2 i Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.
, .  Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc.
Oifit" 7 pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
"yłńc franco  do 4dministracyi N owej R eform y  w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopiecze- 

touane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefraiikowanych  nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych. Medakcya nie zwraca.

Adres K e d a k c y i i A d m in is tr a c ji : U lica  4w. J a n a  Nr. 13. 
T e l e f o n  Nr. 41.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
z a m ie js c o w ą : Administraeya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejtsco* 
w ą : Administi ac-ya Nowej Reformy. —  Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Ageneya J. Hopeasa i A. Salomonowej, 

Plac Maryaeki, 2. — Handel St. Karlińskiego w Sukiennicach. 
Z am iejsco w ą  p re n u m e ra tę  i o g ło sze n ia  przyjmują Biura dzienników : We L w o ­
w ie Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika 11. — W T arn o w ie  Józef Pisz. —  W P rze m y ­
ślu  Heszeles. — W J aro sław iu  Krzyżanowski —  W W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vo-
gler (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Perlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik. R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehmiedt. M. Dul. es. H. Schalek, J. Danneberg. — W P a ry ż a  Soeiete Mutuelle de Pu-

blieite A. L o r e 11  e. direeteur, Rue Cauwartin, 61.
O gtoszeuia (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (pent). za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 eent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — (Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — OłOAy p u ­
b liczn e  po 50 ct. od wiersza. — Z a łą c z n ik i do Nowej Reform y  (prospekta, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzm. 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się u a p rz6 d  nadesłać przekazem pocztowym.

Od W ydaw n ictw a
 r —

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w n ag łów k u , obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
Przyjmuje t y l k o  Administraeya „Nowej 
Refo rmy“ w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

 N o w i  prenumeratorowie otrzymają
bezpłatnie początek powiuśti T. T. 
Jeżą p, t.:

„Za gwiazdą przewodnią".

B itw a pod Aduą.
Dzisiaj zebrać się ma parlament wioski pod 

Wrażeniem bolesnej klęski pod A d u ą. Rząd no­
sił się z myślą odroczenia sesyi parlamentarnej, 
to znowu podania się do dymisyi. Ostatecznie 
obu tych zamiarów z a n i e c h a n o ,  a dzisiaj 
stanie C r i s p i z biobową wieścią na M o n t e  
Ci  t o r  i o.

Rzeczywiście było nad czem się zastanawiać, 
gdyż klęska BaratierFego niszczy właściwie i 
Wymazuje z rachunku wszystkie, ciężkiemi ofia­
rami opłacone zdobycze oręża włoskiego w osta­
tnich sześciu miesiącach. Klęska większą jest, 
uiż w pierwszej chwili sądzono i wedle urzędo­
wych wiadomości, między temi zaś wedle urzę­
dowego raportu samego B a r  a ti e r i ’e g o ,  ogło­
szonego wczoraj przez Ageneye Stefanicgo, przed­
stawia się w następujący sposób:

P o d s t a w ą  operacyjną armii włoskiej w 
Abissynii Lył od samego początku i jest prze- 
dewszystkiem teren od portu M a s s a w a, gdzie 
Wysiada na ląd wojsko, do A s m a r y, na po­
łudniowy zachód od Massawy położonej wyży- 
Uy. W Asmarze koncentrują się zawsze nowo- 
przybywające siły włoskie i wzmacniają się kra­
jowcami, skąd posuwają się ku południowi. Po 
klęskach pod Ainba-Aladji i utraeie twierdzy 
Makalle, zajął Baratieri takie stanowisko, że za­
słaniał on i zapewniał sobie na wszelki sposób 
odwrót ku podstawie operacyjnej,

M e n e l  i k zajmował obronne stanowisko pod 
A d u ą ,  miejscowością bronioną znakomicie gó­
rzystym terenem, a położoną w kierunku po­
łudniowo-zachodnim od Asrnary. Adua stanowi w 
połączeniu z A x u m znakomitą linię obronną. 
Baratieri zajął stanowisko przecinające drogę 
z Aduy i z Axum do Asrnary, którą posuwaćby 
się mogła armia szoańska.

Stanowisko Baratieriego nie było też źle o- 
brane. Pozycye jego opierały się na północy o 
rzekę Mareb, ciągnęły się poiem na południo­
wy wschód do wyżyn Entiscio i przez Depła- 
Damo docierały do Adigrat. W tej obronnej po- 
zycyi czekać mógł Baratieri miesiące całe, ma­
jąc zapewniony dowóz żywności i posiłków z 
północy przez Massawę na Asmarę aż po swoją 
linię operacyjną. Mógł także Baratieri wytrzy­
mać w tej pozycyi atak nitprzyjaciela, chociaż 
fenże liczebnie przeszło 4 razy był silniejszy, 
ale żadną miarą nie powinien był podejmować 
akcyi zaczepnej, która, wobec słabych sił jego, 
ładnych prawie nie przedstawiała szans powo­
dzenia.

Ty mczasem właśnie na akcyę zaczepną zde­
cydował się Baratieri w sobotę 29 lutego. Ar­
mię swoją podzielił tak, że prawe skrzydło two-1 
rzyła brygada gen. D a  b o  rm  i d y  nad rzeką 
Mareb, centrum wypełniła brygada A r i i n o n -  
d i e g o  pod Entiscio, lewe skrzydło tworzyła 
brygada A 1 b e r t o n e’e g o pod Debra-Damo; po­
za centrum, postępowała rezerwa pod dowództwem 
gen. E l l e n y .  O wschodzie słońca wyruszyło w 
niedzielę najpierw lewe skrzydło A 1 b e r t o n e’e- 
g o, gdyż miało ono najdłuższą drogę przed so­
bą. Gen. Baratieri twierdzi w swym raporcie, 
że A l b e r t o n e  posunął się dalej, niż brzmiał 
rozkaz i przez to, utraciwszy związek z cen­
trum, naraził siebie i resztę armii na klęskę. 
Tymczasem zdaje .się, że błąd taktyczny pole­
gał na tern, iż komendanci trzech korpusów al­
bo nie mieli dokładnie \vi tyczonej linii takty­
cznego wymarszu, albo im tę linię wytknięto 
fałszywie, bez znajomości terenu. Faktem jest, 
że gen. Albertone odbył najdłuższą drogę z De­
bra Damo i pod A b li a G a r i n a ,  już blisko sa­
mej Aduy, stoczył zażartą bitwę z Mcnelikiein 
i musiał się cofnąć. Jeżeli się zważy, że Alber­
tone musiał w marszu zakreślić olbrzymi luk 
w kierunku południowo-zachodnim, aby z Debra 
Damo dotrzeć do Abba Garima, gdy do tego sa­
mego punktu najbliższą drogę miał Dobormida, 
a nieco dłuższą, lecz zawsze od Albertone’ego 
krótszą, miał Arimondi, — to nie można wyro­
zumieć , d l a c z e g o  w ł a ś n i e  A l b e r t o n e  
d o t a r ł  d o  A b b a  G a r i m a ?  Natomiast ła­
two zrozumieć, że kolumna tego komendanta 
m u s i a ł a  z e r w a ć  p o ł ą c z e n i e  z c e n ­
t r um,  które, chcąc się rozwinąć, natknęło się na 
skrzydło Dabormidy, gdy znowu rezerwa pod ko­
mendą E 11 e n v wraz z artylcryą nie mogła 
wejść w linię bojową, ściśniętą terenem. Alber­
tone po prostu zaszedł drodę dwom innym ko­
lumnom własnym, które tłoczyły się w nieła­
dzie, a rozwinąć się nie mogły. Kto był temu 
winien: czy naczelny wódz, B a r a t i e r i ,  który 
nie dał komendantom dokładnych informacyj, 
czy też A l b e r t o n e  rzeczywiście działał wbrew 
instrukcyi naczelnego wodza, —  to dopiero przy­
szłość okaże.

Faktem pozostanie, że kolumna Albertonego 
pod Abba Gaiiina stoczyła krwawą bitwę i że 
armia Menelika w t a r g n ę ł a  p o m i ę d z y  k o ­
l u m n ę  t e g o  g e n e r a ł a  a c e n t r u m  A ri- 
m o n d i’e g o , który zdążał mu na pomoc. Ró­
wnocześnie otoczyli Szoanie prawe skrzydło D a­
b o r m i d y  i zmusili ca łą . nacinającą armią 
włoską do bezładnej ucieczki. Generał E 11 e n a, 
sam ciężko ranny, pokrywał odw rót, i zdołał 
ujść ze swoją rezerwą i sztabem Baratieri’ego 
do A d d i K a j  e, na północ od S e n a f  e, dokąd 
zciągnęło się także Ł ilka luźnych oddziałów, 
które w bitwie prawie żadnego nic brały u- 
działu.

Atoli o p r a w e m  s k r z y d l e  D a b o r m i ­
d y  w i e ś ć  z a g i n ę ł a ;  z centrum A r i m o n- 
d i e g o i lewego skrz) dla A l b e r t ó w  e’a pozo­
stała s z c z u p ł a  g a r s t k a ;  samych generałów 
nie ma do tej obwili. Zginęli prawdopodobnie 
w s z y s c y  t r z e j ,  lub w najlepszym razie do­
stali się do niewoli. 12 bateryj artyleryi mu 
siano w odwrocie porzucić pod Sauriat.

Klęska W łochów jest więc bardzo bolesna, 
b o  t r z y  b r y g a d y  w o j s k a  r o z b i t o  w 
p u c h  i w y b i t o ,  lub wzięto do niewoli. Me 
nelik odniósł świetne zwycięstwo i gdyby był 
z niego skorzystał, mógł był dzisiaj stać pod 
Asmarą lub nawet pod Massawą, odciąwszy Ba 
1-atieri’ego od podstawy operacyjnej. Calem 
szczęściem dla Włochów, że Menelik za mało 
okazał zmysłu i wykształcenia strategicznego i

zadowolnił się w ygraną, nie wyzyskując jej 
wcale.

Generał B a l d i s s e r a  wylądował już w Mas- 
sawie, lecz zanim zorganizuje się w Asmarze 
i ściągnie tam p osiłk i, które przysłane będą 
z W łoch 7 b. m., to nastanie pora deszczowa, 
tak że dopiero we wrześniu lub październiku 
będzie mógł Baldissera rozpocząć operacye w o­
jenne... na nowo.

Petycya m iasta Krakow a.

Grono obywateli miasta Krakowa postanowiło 
wysłać petycyę do Izby poselskiej w sprawie 
pokrzywdzenia miasta w rządowym projekcie 
reformy wyborczej.

Petycya ta opiewa:
„W ysoka Izbo!
„Na posiedzeniu z dnia 15 lutego b. r. W y­

soki Rząd przedłożył Wysokiej Izbie projekty 
nowel, zmieniających ustawę zasadniczą o re- 
prezentacyi państwa z dnia 21 grudnia 1S(>7 
roku L. 141 dz. u. i ordynacyę wyborczą do 
Rady państwa. W projekcie tym w szeregu miast, 
stanowiących bądź samoistnie, bądź w połącze­
niu z sąsiedniemi powiatami sądowemi odrębne 
okręgi wyborcze i głosujących bezpośrednią, po­
minięto miasto Kraków.

„Wskutek tego prastare miasto nasze, jako 
część krakowskiego powiatu sądowego, ma 
wspólnie z powiatami sądowemi: Chrzanów, Ja­
worzno, Krzeszowice i Liszki, wybierać pośre­
dnio jednego posła. Gdy więc miasto Kraków, 
posiadające 74.4(53 mieszkańców, dostarczać bę­
dzie tylko 149 wyborców, przeto wobec reszty 
wsi i miasteczek tego okięgu wyborczego, po­
siadających 151.537 mieszkańców i wysyłają­
cych 303 wyborców, będzie ono zawsze w mniej­
szości i pomimo tak znacznego zapasu sił inte­
lektualnych, wywierać będzie tylko nieznaczny 
wpływ na wybór posła.

„Podpisani obywatele miasta Krakowa są za 
tern zmuszeni zwrócić się do Wysokiej Izby z 
przedstawieniem tych wszystkich powodów, któ­
re przemawiają za zrównaniem naszego grodu 
z innemi w ustawie wymienionemi miastami, a 
mianowicie z miastami: Wiedniem, Pragą, Trye 
stem, Lwowem, Gracem i Bernem.

„Miasto nasze liczy wprawdzie według spisu 
ludności z roku 1890 ledycie. 7 4 4Ó-! mie.szkau- 
ców, ale pomiędzy niem a Bernem, mającem 
94.403 ludnuści nie zachodzi pod tym wzglę 
dem tak wielka i doniosła różnica, aby mogła 
usprawiedliwić postawienie Krakowa w rzędzie 
miast i miasteczek głosujących pośrednio współ 
nie z najmiiiejszemi gminami wiejskiemi.

„Wyróżnienie wymienionych powyżej sześciu 
miast, nie opiera się na liczbie ich mieszkań 
ców. Jeżeli nadano im w projekcie ustawy wy 
jątkowe stanowisko, to uczyniono to niewątpli­
wie z innych powodów. Chciano tym miastom, 
jako siedzibom ruchu umysłowego i ekonomi­
cznego zapewnić samodzielność, chciano, aby 
one wywierały większy wpływ na życie publi­
czne, ponieważ rozpoiządzają większym zasobem 
sił inteligentnych.

„Te same powody przemawiają za tern, aby 
Kraków postawić na równi z owemi 6-ma mia- 
stawi. Wszak upomina się o to nietylko świe­
tna dziejowa przeszłość naszego miasta, niegdyś 
stolicy potężnego państwa, ale także i jego te­
raźniejszość. Wprawdzie Kraków stracił nieje­
den z dawnych swoich blasków ale tak, jak 
nie przestał być dla narodu skarbcem najdroż­
szych pamiątek, tak jest on po dziś dzień sie­

dliskiem najwyższych naukowych instytucyj. Ja­
giellońska alma mater dotychczas w jego murach 
wychowuje młodzież polską, a jedyna polska 
Akademia umiejętności ma swoją siedzibę. Tu 
również istnieje Akademia sztuk pięknych. Jak 
Grac i Berno, jest Kraków siedzibą trybunału 
apelacyjnego, a nadto liczne władze i urzędy 
skupiają w nim wielkie zastępy ludzi inteligen­
tnych, którzy mają prawo, aby głos ich ważył 
cokolwiek w życiu publicznem.

„Wreszcie Kraków chociaż nie może równać 
się z wielkiemi ogniskami handlu i przemysłu, 
to przecież rozwojem swoim na tern polu nie 
ustępuje iunym z wymienionych miast, jak Grac 
i Lwów.

„Podpisani mają zatem zaszczyt prosić: W y­
soka Izba raczy przy uchwalaniu powyższych 
ustaw wydzielić miasto Kraków z okręgu w y­
borczego, składającego się z sądowych powia­
tów. Chrzanów, Jaworzno, Kraków, Krzeszowice 
i Liszki, utworzyć dla niego odrębny okręg w y­
borczy i zaliczyć go do okręgów głosujących 
bezpośrednio, bez względu, w jaki sposób g ło ­
sować będzie kurya wiejska."

Petycyę tę podpisywać można w handlach 
pp. Andrzeja 8 cl) ul ca (Rynek), Jana Fischera 
(pałac Spiski), Antoniego Hawelki (Krzysztofo- 
ry), Władysława Fischera (fniia a — b), Józefa 
Rudnickiego (hotel Drezdeński). Stanisława Szar 
skiego (szara kamienica), Porębskiego i Zimle- 
ra (Rynek), Wenzla (Rynek), Lesieza (róg Ryn­
ka i ulicy Brackiej), Antoniego Sulikowskiego 
(Grodzka 1), Antoniego Suskiego (Grodzka), 
Frasa (dawniej Kosza, Grodzka), Wojciechów 
skiego .-(handel korzenny ul. Szewska), Lenerta 
(ul. Sławkowska), Związku haudlowrego Kółek 
rolniczych (ul. Pijarska), Fuglewicza (dawniej 
Knorek ul. Floryańska), Michała Karasia (Mały 
Rynek), Ecker (ul. Karmelicka), Konopnickiego 
(Kusza ul. Długa) i Mildnera (Kleparz).

l o r l p u r  „Nowsi Mormr".
W ie d e ń ,  4 marca.

-{Z  Kola polskiego) .
(?) W uzupełnieniu wczorajszego telegramu 

donoszę wam o przebiegu obrad dzisiejszego po­
siedzenia Koła polskiego aż do uchwalenia pou

Pos. S o k o ł o w s k i  uwiadamia Koło polskie, 
że otrzymał petycyę od Rady miejskiej krakow­
skiej, wystosowaną do Izby posłów o ustano­
wienie bezpośrednich wyborów dla Krakowa. 
Ponieważ Koło na ostatniem posiedzeniu na 
wniosek mówcy powzięło uchwałę w myśl pe 
tycyi krakowskiej Rady miejskiej, przeto nie 
widzi powodu prosić Koła o poparcie tejże w 
Izbie.

Przewodniczący Z a l e s k i  odczytuje nadeszłe 
petycye od stanisławowskiego Tow. gospodar­
czego w sprawie ugody z Węgrami Krakowskie 
Tow. rolnicze nadesłało odpis memoryału prze­
ciw podatkowi od wódki.

Następuje dalszy ciąg dyskusyi szczegółowej 
o projekcie reformy wyborczej, mianowicie nad 
§ 9b.

Pos. D z i e d u s z y c k i  wnosi poufność obrad 
ze względów taktycznych.

Pos. L e w a k o w s b i  sprzeciwia się temu 
wnioskowi.

Pos. C h r z a n o w s k i  oświadcza, że wszy­
stkie kluby obradują poufnie o reformie wybor­
czej, tylko z dyskusyj w Kole polskiem ogłasza 
się relaeye w dziennikach. Skutkiem tego inne

stronnictwa parlamentarne poinformowane są o 
zamiarach taktycznych Kola polskiego.

Pos. R u t o w s k i  sprzeciwia się jawności 
obrad motywując tern, że sprawozdania w dzien­
nikach zawierają same fałsze (?!).

Pos. D z i e d u s z y c k i  przypomina, że poseł 
Lewakowski przyznał, iż zasadniczych kwestyj 
w dalszym ciągu rozpraw rozstrzygać nie bę­
dziemy, poufność jest zatem tern bardziej uzasa­
dnioną.

Przy głosowaniu p r z y j ę ł o  Kolo polskie 
poufność obrad wszystkiemi glosami przeciw 
głosom posłów: S o k o ł o w s k i e g o ,  L e w a -  
k o w s k i e g o ,  H o f m o k l a  i K o p y c i ń -  
s k i e g o .

Reforma studydw inżynierskich.
L w ó w ,  4 marca.

W kolach fachowych we Lwowie wyłoniła 
się myśl zdążająca do reformy dzisiejszego sy­
stemu nauki na'wydziałach inżynieryi w poli­
technikach austryackich. Pośrednią przyczyną, 
która wywołała obecnie tę kwestyę, stał się 
wniosek powzięty z wiosną zeszłego roku przez 
kolegium profesorów politechniki lwow skiej, 
zmierzający do rozdzielenia tamtejszego wydzia­
łu inżynieryi na dwa osobne fakultety: jeden 
dla komunikacyi, drugi dla hydrotechniki, a ka­
żdy o 5 latach studyów. Wniosek ten wraz 
z odnośnemi planami nauk przedłożyło kolegium 
profesorów ministerstwu oświaty, które następ­
nie zażądało opinii w tej sprawie od tutejszego 
namiestnictwa, —  namiestnictwo zaś zwróciło 
się do Wydziału krajowego z zapytaniem, czy 
ze względu na potrzeby kraju byłoby rzeczywi­
ście uzasadnionem utworzenie o s o b n e g o  w y ­
d z i a ł u  dla kształcenia specyalnie bydrote- 
cbników.

Z uwagi na przedłożony przez kolegium pro­
fesorów plan nauKowy projektowanego wydziału 
hydrotechnicznego, w którym przeważa przede- 
wszystkiem studyum techniki rolniczej, Wydział 
krajowy zasięgnął w fym przedmiocie opinii 
zarówno krajowych Towarzystw rolniczych jak 
i technicznych.

Nie przesądzając zapatrywania Towarzystw 
rolniczych na tę sprawę, zaznaczyć należy, że 
projektowany wydział hydrotechniczny napotkał 
na krytykę w kolach inżynierskich. Przede- 
wszystkiem bowiem, wobec istnienia dwóch 
wyższych szkół rolniczych w naszym kraju, tj. 
krajowej szkoły w Dublanaeh i studyum rolni­
czego przy uniwersytecie Jagiellońskim, nie ma 
racy] do specyalizowania-studyów inżynierskich 
na politechnice w ten sposób, ażeby zakres hy- 
droteehniki w kierunku przeważnie rolniczym 
podnosić do rzędu osobnego wydziału nauko­
wego o 5 latach studyów. T a k i  f a k u l t e t  
n i g d z i e  s i ę  n i e  z n a c h o d z i ,  w naszych 
zaś stosunkach trzecia ąuasi rolnicza szkoła, 
chociaż o charakterze hydrotechnicznym, nie 
znalazłaby przy politechnice uposażenia, odpo­
wiedniego do praktycznych potrzeb nauki rol­
nictwa.

Rolnictwo i leśnictwo należą wprawdzie z na­
tury rzeczy do dziedziny nauk technicznych, a 
ehoeiaż w Austryi nie przydzielono ieh polite 
chnikom, to za granicą znajdujemy wydziały 
rolniczo-ieśnicze przy politechnikach np. w Ry­
dze, Monachium, Karlsruhe, Zurychu, przy któ­
rych po większej części istnieją także oddziały 
rolniczo-inżynierskie o 3 latach nauk, spełnia­
jące znakomicie to zadanie, które zdaje się być 
celem projektowanego we Lwowie wydziału hy- 
drotechmeznego o 5 latach studyów.

T .  T .  J E Ż .

U  GWILZDą PRZEWODNIĄ
P O W I E Ś Ć  

na tla powstania styczniowego.

Bi (Ciąg dalszy.)

V.
Emancypacya kobiet, feminizm, te hasła no­

woczesne, zajmujące głowy, po części zaś i ser­
ca w obecnej dobie, nieznanemi i bodaj czy 
przeczuwanemi były- lat temu mniej więcej 
pięćdziesiąt. Emancypowane jednak niewiasty 
zdarzały się —  emancypowane faktycznie, róż­
niące się od dzisiejszych tern przedewszystkiem, 
Że się o emancypacyę nie upominały-, ale ją  
trały, tern następnie, że nie były- to ani histe- 
tyczki, ani anemiczki, ani morfinistki, i o teo- 
ryach społecznych najmniejszego nie posiadały 
Wyobrażenia. Brały, zdobywały sobie emancypa­
cyę —  i nikt się tern nie gorszył, ani się te- 
biu dziwił. Zwano je z przekąsem hic mulier, 
co świadczy o istnieniu ich za czasów rzym­
skich, —  poważano je  powszechnie U nas ten 
rodzaj przejawia się w przeszłości. Prababki 
nasze —  nie wszystkie naturalnie —  mężczyzn 
,0lę odegrywały, inaczej mówiąc, maskulinizo- 
Wały się w tym sensie, że mimo, iż praw nie 
stanowiły, wykonywały wszystkie, jakie one na, 
b>ężczyzn wkładały, obowiązki, bo nawet, w o- 
' onie kraju, z orężem w ręku, stawały. W  dziel­
nicach Polski, wystawionych na zagony tatar- 
®Rie, ileż to kobiet dawało skuteczny rabusiom

odpór, przewodnicząc gromadom wiejskim! W  o- 
gólności, kiedy mężczyźni sejmikowali, urzędo­
wali i wojowali, matki, żony, siostry, nierzadko 
córki wyręczały ich w domu tak w gospodar­
stwie. jakoteż w prowadzeniu ga wikłany cli spraw 
majątkowych. Przodkowie nasi procesować się — 
tak bardzo lubili! Wszystkie niemal akta sądo­
we świadczą o roli wybitnej, jaką prababki na­
sze odegrywały przed trybunałami, bądź na ra­
chunek własny, bądź też w zastępstwie mę­
żów.

Sędzina Koperkiewiczowa była jedną z ich 
prawnuczek nieodrodnych. Nie Byki ona jedyną 
w tym dziale dawnej Rzeczypospolitej Polskiej, 
co się Rosyi dostał. Każda niemal okolica po­
siadała podobne w sferze szlacheckiej przedsta­
wicielki faktycznej niewieściej emancypacyi. 
Znajdowały się wśród nich panny nawet. Na 
Ukrainie n. p., panna Kaja Chaborska, która 
Syberyę „odwiedziła", należała do rodzaju „męż­
czyźnie", (neologizm ten czytelnicy wybaczą za­
pewne), zaznaczanego przez autorów dawniej­
szych, między innymi przez uak dawnego, jak 
Łukasz Górnicki. Sędzina przeto ani w stosun­
ku do doby, w której żyła, ani w stosunku do 
czasów dawniejszych, zgoła wyjątkowego nie 
zajmowała stanowiska.

Za życia jeszcze męża, sędziego od wyborów, 
zmuszonego w powiatowem przesiadywać mie­
ście, gospodarstwo prowadziła. Po śmierci jego, 
zaszłej przed laty dziesięciu, ciężar cały zarzą­
du majątkiem i eała odpowiedzialność spadły 
na nią. Pod ciężarem się nie ugięła, odpowie­
dzialności w oczy spojizała śmiało, odpowie­
dzialności, która się jej w perspektywie najbliż­
szej przedstawiła pod postacią zapewnienia przy­

szłości synów. Synów miała trzech. Dwaj starsi, 
Gustaw i Karol, przyszli na świat w pierwszych 
małżeńskiego je j pożycia latach, trzeci się z 
przyjściem na świat ociągał i, gdy się nakoniec 
powitać padół płaczu zdecydował, sprawił ro­
dzicom zawód. Spodziewali się córki; liczyli na 
to na pewne, uważając za rzecz słuszną i spra­
wiedliwą: posiadanie jednej dziewczyny obok 
dwóch chłopców, o pięć i o półsiodma roku od 
siostry starszych. Inaczej jednak w- tych sferach, 
z których ludzie przybywają, było sądzono. Za­
miast dziewczyny przybył chłopiec, i to —  co 
za chłopiec! Matki, co g o .w  pierwszych dniach 
życia jego widziały, podziwiały rozmiary, jakie 
mu natura nadała. Stosownie do rozmiarów tych 
rósł, rozwijał się. Ojciec odumarł go, kiedy li­
czył lat nie więcej, jak  pięć. Starsi jego bracia 
obydwa znajdowali się natenczas w szkołach, 
w Krzemieńcu. Śmierć ojca nauk im nie prze­
rwała. Uczyli się dalej tak długo, aż rząd zam­
knął krzemieniecką szkolę. Wówczas matka ich 
zabrała, w domu przetrzymała, miała zamiar 
po przejściu zawieruchy znów ich do szkół od­
dać, —  na otwarcie szkół czekała i doczekała 
się otwarcia, ale z wykładem w języku rosyj 
skim.

—  A hL . —  krzyknęła, kiedy ją wiadomość 
o tern doszła. —  Niech się moje chłopcy na 
świnopasów raczej kierują, aniżeliby się mieli 
po moskiewsku uczyć!...

Poszła w tym względzie za głosem ogólnym. 
W pierwszych nowego tego stanu rzeczy, w za­
kresie edukacyjnym, momentach, w ten sposób 
wyraziła się opozyeya, która, wobec poruszenia 
umysłów w kierunku edukacyjnym dawniej 
przez komisyę edukacyjną, następnie przez Sta­

sziców, Kołłontajów, Czartoryskich, Czackich, 
szans do utrzymania się nie miała. Hasło je j: 

edukaeya domowa", w praktykę wprowadzone, 
wydawało owoce nikłe. W Marstynowie, posia­
dającym szesnastu współwłaścicieli, mogłoby 
ono dodatnie, do pewnego przynajmniej stopnia, 
sprowadzić rezultaty, gdyby się było komu za­
jąć urządzeniem szkółki dla dzieci dziedziców 
i ofieyalistów. Nie było jednak komu. Sprawę 
tę poruszyła sędzina. Omawiano ją  kilkakrotnie 
na probostwie i niby to zgadzano się, lecz 
w zasadzie tylko. Wprowadzeniu zasady w ży­
cie przeszkadzały: jednym powaga obywatelska, 
drugim zajęcia, innym partykularne o zadaniu 
szkoły pojęcia, innym jeszcze względy natury 
osobistej. Cześnika naprzykład, szkoła nie ob­
chodziła.

—  Doczekałem się, Bogu dzięki, córki... —  
powiadał. Dla dziewczyny szkoła niepotrze- 
bna.

Porucznik twierdził, że wojsko jest szkołą 
najlepszą, gdy zaś mu uwagę zwracano na to, 
że wojsko polskie od upadku powstania listo­
padowego istnieć przestało, odpowiadał:

—  Myślicie państwo, że o tern nie w ie m !... 
W iem przecie i właśnie dlatego oddawałbym 
chłopców do wojska....

—  Do rosyjskiego?...
—  Do jakiegoż?... Nie do tureckiego... Gdy­

bym miał chłopca, oddałbym go do wojska ro­
syjskiego, ale... na co?... Na to, ażeby general- 
stwa się dochrapał i Moskali poprowadził na 
pohybel....

Walenrodyezna ta idea znajdowała uznanie —  
nie ogólne jednak. Popierał ją  najmocniej szarn- 
belan ze względów dyplomatycznych, któremi

jakoby kierował się senator lliński, jakoteż ge­
nerał K sawery Dąbrowski, a których nie rozu­
miał Denysko. Przeciwko niej najmocniej w y­
stępowała sędzina. Na poparcie jednak opinii 
swojej nie miała argumentów innych, jeno ten 
jedyn y :

—  Wyrzekłabym się syna, gdybym go w mo­
skiewskim zobaczyła mundurze...

W ojsko przeto, jako szkoła, znajdowało uzna­
nie i, luboć się młodzi ludzie z okolicy Mar- 
stynowa nie kwapili do szeregów rosyjskich, 
szkółka atoli marstynowska pozostawała w sta­
nie życzenia pobożnego. Szkółka wprawdzie 
stanęła, nie taka jednak, o jakiej sędzina my­
ślała. Zaimprowizowała się ona z tego powodu, 
że się trafił nauczyciel wędrowny i do sędziny 
za służbą się zgłosił. W  czasach owych, kiedy 
nauczanie prywatne nie było jeszcze zaciągnię­
te do kategoryi przestępstw politycznych, tego 
rodzaju wędrówce krążyli p« kraju, ofiarując u- 
sługi swoje w fachu takim lub innym. Nastrę­
czali się w ten sposób: woźnice, lokaje, kucha­
rze. pisarze ekonomiczni, nauczyciele. Przycho­
dzili, w ganku stawali i zapytywali:

—  Nie potrzebuje wielmożny pan (czy wiel­
można pani) do "tużby ?

—  Do jakiej ?... —  zapytywał zapytany.
— Kucharskiej?...
—  Nie...
—  To może lokajskiej ?...
—  Ja, mój kochany, lokajów nie trzymam... —  

odpowiadała sędzina, gdy przed nią do pełnie­
nia tej funkcyi aspirant stawał. —  Mnie dziew­
ki usługują i jam z nieh konteuta....

(C. d. n.).
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Tasi oddział rolniczo-inżynierski lub rolniczo 
techniczny (culturtechnisches Studium) o 3 
taeh nauk istnieje również przy wyższej szko 
le rolniczej w Wiednia i przy politechnice cze 
skiej w Pradze, a nie ulega wątpliwości, że w 
naszym kraju także jest potrzebny i mógłby 
być zaprowadzony przy politechnice, ale nie ja  
ko mięszany fakultet 5-letni pod nazwą „hydro 
techniczny0, rozłamujący niefortunnie całość nau 
ki inżynierskiej, lecz najodpowiedniej jako sek 
cya wydziału rolniczo-leśnego, którego ustano 
wienie przy politechnice lwowskiej byłoby bar 
dzo pożądane, gdyby drogą ugody między re 
prezentacyą krajową a rządem, udało się prze 
tworzyć i zlać w taki wydział obie szkoły kra 
jow e: rolniczą w Dublanach i lasową we Lwo 
wie, z zachowaniem zakładów dublańskich do 
praktycznych celów naukowych tego wydziału

Nie czekając zaś aż do rozwiązania tej spra­
wy, dałoby się na razie utworzyć przy polite­
chnice lwowskiej prowizoryczne 3-letnie studyum 
rolniczo-techniczne na wzór praskiego.

Rozłam studyów inżynierskich w szkole poli­
technicznej na projektowane dwa odrębne w y­
działy, byłby —  jak wyżej nadmieniono —  
wprost niefortunnym.

To też komisya Towarzystwa politechniczne 
go lwowskiego, powołana do rozpatrzenia tej 
sprawy, traktując rzecz zarówno ze stanowiska 
naukowego, jak praktycznego, przyszła do wnio­
sku, że specyalizaeya szkolna tak pokrewnych 
gałęzi zawodu inżynierskiego, jak komunikacye 
i roboty wodne, nie prowadziłaby do celu, nie 
byłaby uzasadnioną potrzebami naszego kraju, 
ani nie posunęłaby naprzód sprawy kształcenia 
inżynierów odpowiednio do szerszych zadań, ja ­
kie oni spełniać powinni w ogólnym interesie 
gospodarstwa krajowego.

Wyczerpujące obrady nad tą kwestyą dały 
większości komisyi sposobność do wyrażenia da 
wno odczuwanej potrzeby zreformowania stu­
dyów inżynierskich w Austryi, nie przez zamie­
rzoną specyalizacyę szkolną, która byłaby sta 
nowczo przedwczesną dla przyszłych zawodow­
ców, lecz przez wprowadzenie do studyów kie 
runku praktyczniejszego, przez skondensowanie 
dzisiaj wykładanych przedmiotów obowiązko­
wych a uzupełnienie wykształcenia innemi, nie 
zbędnemi przedmiotami obowiązkowemi, tudzież 
przez zmianę przepisów o egzaminach państwo­
wych. W istocie, w krajach najwyżej stojących 
pod względem oświaty, bogactwa i gospodarstwa 
narodowego, szczególniej w dziale robót publi­
cznych i komunikacyi, jako to we Francj i, Bel­
gii, Niemczech, Szwajcaryi itd., nie uznano do- 
dychczas potrzeby tworzenia osobnych wydzia­
łów hydrotechnicznych w szkołach inżynierskich 
tamtejszych, które umieją pomieścić w sobie 
wszystkie nauki potrzebne inżynierowi, mimo, 
że zakres działania inżynierów jest tam zna­
czniejszy, niż u nas, a postępy naukowe w tej 
dziedzinie tam swoje źródła maja i stamtąd 
przeważnie do nas przychodzą Nadto nie mo­
żna pominąć tej ważnej okoliczności, że w y­
kształcenie inżynierskie w tych krajach obej 
maje również nauki społeczne i prawno-admini­
stracyjne, których brak tak silnie odczuwają 
nietylko technicy austryaccy w ogóle, ale i u- 
rzędy, sprawy techniczne prowadzące.

Kwestya reformy studyów inżynierskich w 
Austryi jest nadzwyczaj ważną i na czasie bę­
dącą. Ministerstwo oświaty powinnoby gruntow­
nie nad nią się zastanowić, zwołać w tym celu 
ankietę, złożoną po połowie z profesorów poli­
technik i inżynierów w praktyce zawód swój 
wykonujących —  i przystąpić do reformy stu­
dyów i egzaminów inżynierskich w porozumie­
niu z ministerstwami spraw wewnętrznych, ko­
lei żelaznych, rolnictwa i handlu.

Dedal.

Z  R a d y  p a ń s t w a .
W  komisyi budżetowej toczyła się wczoraj 

żywa dyskusya o charakterze zasadniczym. Na 
porządku dziennym znajdowały się zmiany bud­
żetu ministerstwa handlu, spowodowane utwo­
rzeniem ministerstwa dróg żelaznych. Referent 
p. H a 11 w i c h poruszył przedewszystkiem kwe- 
styę, czy utworzenie i organizacya nowego mi­
nisterstwa w drodze rozporządzenia z pominię­
ciem ciał ustawodawczych zawiera w sobie na­
ruszenie ustaw zasadniczych, lub nie.

Mówca powołał się na dyskusyę, jaka toczy­
ła się w parlamencie nad ustawą z 19 maja 
1868 r. o tworzenia władz administracyjnych, 
z której wynika, że podówczas tworzenie i or- 
ganizaeyę ministerstw uważano za prawo koro­
ny. Z tego powodu nie widzi naruszenia ustaw 
zasadniczych w fakcie, że utworzenie i organi­
zacya ministerstwa dróg żelaznych nastąpiła w 
drodze administracyjnej bez udziału parlamentu 
i wnosi, aby komisya przystąpiła do rozpraw 
szczegółowych.

Zapatrywania tego bronili ministrowie B i l i ń ­
s k i ,  G l a n z  i G u t t e n b e r g ,  oraz szef sekcyi 
W  i 11 e k.

P. P i ę t a k  sądzi, że ustanowienie zasad, na 
których ma się opierać organizacya władz ad­
ministracyjnych, należy do parlamentu. Nie mo­
żna jednak do kompetencyi ustawodawstwa za‘ 
liczać tworzenia nowych ministerstw.

Natomiast przeciwnego zapatrywania bronił 
p. K a i z l ,  który wniósł, aby uchwalenie od­
nośnych pozycyj odroczyć do chwili, w której 
rząd zastosnje się do art. 11 ustawy zasadni­
czej o władzy wykonawczej.

YV tym samym duenu przemawiał p. B a r e u -  
th e r , ,  który wykazał, że tylko mianowanie mi­
nistrów należy do prerogatyw korony. Tworze 
nie ministerstw i ich organizacya należą nato­
miast do zakresu władzy ustawodawczej. Mów­
ca przedkłada projekt ustawy, określającej pod 
tym względem jasno stosunek obu władz —  
ustawodawczej i wykonawczej.

Pos. M e n g e r  wnosi rezolucyc. wzywającą 
rząd. aby jak  najspieszniej wniósł projekt usta­
wy o organizacyi i zakresie działania mini­
sterstw, oraz o tworzenia nowych ministerstw. 
Mówca żąda również, aby pomiędzy minister­
stwem handlu a ministerstwem dróg żelaznych 
istniał pewien związek.

Pos. R u s s oświadcza, że rozchodzi się tu o 
obronę praw parlamentu w myśl przekonania

całego społeczeństwa. Mówca żąda wyjaśnień 
co do pewnych postanowień statutu organiza 
cyjnego zarządu państwowych dróg żelaznych, 
a w szczególności co do stanowiska general­
nych inspektorów.

Zgodnie z wywodami pp. Kaizla i Bareuthera 
przemawiał p. P a c a k, a p. E x n e r nie wcho­
dząc w ocenę kwestyi zasadniczej domagał cię, 
aby ministerstwo dróg żelaznych zamieniono jak 
najspieszniej w ministerstwo komunikacyi

Minister G l a n z  oświadczył się przeciw wnio­
skowi p. Bareuthera , a co do wniosku p. Men- 
gera zastrzegł się, że obecnie nie może wyrazić 
opinii gabinetu. Wskutek tego, po przemówienia 
kilkn mówców, uchwalono odroczyć obrady i na 
przyszłe posiedzenie zaprosić prezydenta rady 
ministrów.

Austryacka deputacya regnikolarna wybrała 
wczoraj przewodniczącym hr. Schónborna, który 
otrzymał cztery głosjT. Na hr. Montecuculego
padły
głos.
Beera

4 głosy, a p. Jaworski otrzymał jeden
Zastępca 
11 głosami.

przewodniczącego wybrano p

Komisya górnicza uchwaliła zmianę § 206 u 
stawy górniczej w tym duchu, że każde przed 
siębiorstwo ma obowiązek obliczać się z robo­
tnikami najmniej raz na miesiąc, a przy wystą­
pienia lab wydaleniu robotnika natychmiast 
przy ukończenia stosunku służbowego. Z powo 
du wzajemnych pretensyj przedsiębiorstwa lub 
ośób trzecich do robotnika , nie wolno mu od 
mawiać uwolnienia od służby. W  powyższych 
granicach minister może oznaczyć w drodze roz 
porządzenia maksymalne terminy wypłat.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  5 marca. 

Petersb. Wiedomosti w stanowczych słowach 
potępiają p r z e ś l a d o w a n i e  i n n o w i e r c ó w  
w R o s y  i ,  czyli poddanych rosyjskich niepra 
wosławnego wj^znania, piętnująG przytem po 
średnio politykę P o b i e d o n o s c e w a .  „Potę 
piamy —  pisze organ ks. U c h t o m s k i e g o — 
tę kampanię, jaka podjęta została przeciwko 
joddanym rosyjskim obcych narodowości i ob­

cych wyznań, ponieważ nieprawosławni powin 
n i przecież także korzystać z opieki prawa. To 
b e z u ż y t e c z n e ,  n i e p r a w n e  i s z k o d l i w e  
d l a  i n t e r e s ó w  r o s y j s k i c h  p r z e ś l a d o  
w a u i e  i n n o w i e r c ó w  b e z  p o t r z e b y  t yl -  
co  o b c i ą ż a  n a s z e  s u m i e n i e  i w s t y ­
d e m  p r z e j m u j e  k a ż d e g o  R o s y a n i n a ,  
w i e r z ą c e g o  w w i e l k o ś ć  R o s y i “ .

Znaczące te słowa dowodzą niewątpliwie, że 
w wyższych kołach rządowych w Petersburgu 
nastąpił zwrot, który objawia się także i w tem, 
że w ostatnim czasie władze rosyjskie istotnie 
zaczęły cokolwiek unikać, pozornie przynaj­
mniej, tego wszystkiego, co ma cechy gwałtu, 
compromitującego Rosyę w oczach Europy. Mię­

dzy innemi kurator moskiewskiego okręgu nau­
kowego, widocznie po porozumienia się z mi­
nistrem oświaty, wydał rozporządzenie, ażeby 
na wypadek rozruchów studenckich władze uni­
wersyteckie i innych szkół wyższych, o ile tyl­
ko można, nie żądały interwencji policyi i woj­
skowości. Nawet oberpolicmajster warszawski 
generał G r o s s e r , jak doniósł Warsz. Dnie- 
wnilc, wydał niedawno rozporządzenie do poli­
cyi, by przy aresztowaniu podejrzanych zacho­
wywano jak  największą ostrożność i „ n i e  s ą ­
d z o n o ,  ż e  s a m o  p o d e j r z e n i e  j u ż  w y ­
s t a r c z a  d o  p o z b a w i e n i a  k o g o ś  w o l ­
no  ś c i “ .

Oczyv. iście rozporządzenia te są dopiero na 
papierze, niemniej jednak znamienne są objawy, 
świadczące o pewnej zmianie usposobienia w ro­
syjskich sferach decydujących.

Dzienniki podają w streszczenia mowę poli­
tyczną hr. I g n a t i e w a ,  wypowiedzianą na 
posiedzenia tak zwanego „Słowiańskiego Tow a­
rzystwa dobroczynności0 w dniu 2 marca. Mó­
wiąc o zwrocie, jak i się dokonał w Bułgaryi, 
znany panslawista zakończył »we wywody na­
stępu jącemi słowami:

„My serdecznie witamy otrzeźwienie przy­
wódców narodu bułgarskiego z pod n a 1 e c i a- 
ł y c h  c i e m n o ś c i  z Z a c h o d u ,  a zwrot na­
rodu bułgarskiego k u  W s c h o d o w i ,  do którego 
należy całem swem jestestwem, a w nierozerwal­
nym z tymże związku —  życie i przyszłość 
Bułgaryi, w rozterce z nim —  je j śmierć poli­
tyczna i moralna. Nauczeni doświadczeniem 
listoryi Słowiańszczyzny, jesteśmy zarówno da­

lecy od złowróżbnych przepowiedni, jak  i od 
nieuzasadnionych nadziei promiennych, lecz moc­
no wierzymy i spodziewamy się, iż tylko 
w ścisłem zjednoczenia dachownem i w brater­
skim związku ze swą oswobodzicielką Rosyą, 
iułgarya zdobędzie sobie trwałe podwaliny sa­

moistnego bytu politycznego; nie wiemy, do ja­
kich zmiennych kolei losów mogą doprowadzić 
Bułgaryę nowe eksperymenta polityczne, w każ­
dym razie głębokie uczucie słowiańskie dopro­
wadzi w końcu bratni nam naród bułgarski do 
ś c i ś l e j s z e g o  i n i e r o z e r w a l n e g o  zw ią ­
z k u  z R o s y ą .  Z tą wiarą i z tą nadzieją 
spokojnie patrzjmy w przyszłość0.

Z  Paryża.
Telegramy paryskie donoszą o s p o t k a n i n  

c a r e w i c z a  J e r z e g o  z p r e z y d e n t e m  
F a u r e m .  Carewicz złożył prezydentowi wi­
zytę w Nicei. Towarzyszyli mu ks. Leuchten- 
barski i ks. Oldenburski. Pociąg osobny, który 
pozostawiono prezydentowi do dyspozycyi, przy­
wiózł carewicza z Turbie. Na dworcu w Nicei 
oczekiwal\r gości powozy prezydenta i eskorta 
honorowa. Prezydent Faure przyjął gości w sa­
lonie prefektury, otoczony przez ministrów, któ­
rych przedstawił carewiczowi następcy tronu. 
Po konwersacyi, trwającej kilka minut, prezy­
dent pozostał sam z carewiczem. Rozmowa by­
ła bardzo serdeczna i trwała mniej więcej 15 
minut. Ten sam ceremoniał, z którym przyjmo­
wano gości przy ich przybycia, odbył się przy 
odjeżdzie. Ludność zgotowała im szumną owa- 
cyę. Zapewniają, iż w r o z m o w i e  z p r e z y ­
d e n t e m  F a u r e m  c a r e w i c z  n i e  p o r u ­
s z y ł  ż a d n e j  k w e s t y i  p o l i t y c z n e j .

Dzienniki paryskie, omawiając k l ę s k ę  W ło -

c h ó w  w A f r y c e ,  przypisują je j wielką do 
jiosłość polityczną. Eclair pisze, że a r m i  
w ł o s k a  j u ż  n i e  i s t n i e j e ,  a f i  n a n s  
W ł o c h  są z r u j n o w a n e .  Figaro omawia 
możliwy wpływ tej klęski na stosunki t r ó j  
p r z y m i e r z a :  „Niemcy i Austrya będą uwa 
żały W łochy za kraj, który stracił powagę 
i znaczenie; jeśli przypuszczenie to stanie się 
faktem, to może to jeszcze w jjdzie  na dobn 
Włochom,— otrzeźwi je  i uleczy. Soleil sądzi, że 
najlepszem rozwiązaniem trudności byłaby d y 
m i s y a  C r i s p i ' e g o, którego następca mógł 
by się zgodzić na warunki pokoju, proponowa 
ne dla Menelika, a dla W łoch wcale nie poni 
żające.

Intransigeant przewiduje, że musi przyjść 
z czasem do proklamowania republiki we W ło 
szech, a wówczas Francya będzie mogła łatwiej 
się z niemi porozumieć.

'Rozruchy we Włoszech.
Z powoda deprymujących wiadomości z Afryk 

nie obeszło się oczywiście bez gwałtownych 
objawów gorącego temperamentu ludności miast 
włoskich. W e F l o r e n c y i ,  T u r y n i e  i B o  
l o n i i  skończyło sic na hałaśliwych pochodach 
młodzieży; natomiast wiadomości o poważniej 
szych zajściach dochodzą z M e d y o l a n n .  Tu 
taj w stolicy Lombardyi wj'sunęli się socyalni 
demokraci na pierwszy plan, posyłając trzy ko 
biety w żałobnym stroju, matkę i dwie siostry 
pewnego towarzysza wyprawy afrykańskiej, do 
galeryi Wiktora Emanuela. Napisy, widniejące 
na kapeluszach tych kobiet: „Domagamy się 
powrotu naszych żołnierzy0, zgromadziły wnet 
kilka tysięcy ludzi i dały pohop do śpiewów 
i do okrzyków przeciw rządowi. Ciekawość na 
cierających doprowadziła przytem do przykrego 
zajścia. Z powoda strasznego ściska przyszło 
przy północnem wyjściu galeryi bez walki do 
tego, żc 5 ludzi natknęło się na bagnety woj 
ska, które wezwano na pomoc. Dziewiętnasto­
letni zecer Osnago padł nieżywy'. Dla przeszko­
dzenia dalszym katastrofom komenderował do­
wodzący kapitan natychmiast: „Do nogi broń !0 
za co go przywódcy tłumu uściskali. W pocho 
dzie udali się demonstranci jednak jeszcze przed 
ratusz i rozeszli się dopiero po uspokajających 
mowach burmistrza i posła Tarronicgo.

Dalsze zbiegowiska miary miejsce w innych 
dzielnicach miasta, gdzie między innymi poeta 
republikanin Fontana zachęcał do wytępienia 
„szarańczy0, niszczącej Włochy.

W  P a l e r m o  obito jakiegoś anarchistę, wo­
łającego „ N i e c h  ż y j e  M e n e l i k ! “

W  P a  w i i  chciało kilku robotników znisz­
czyć szyny kolejowe, aiiy nie dopuścić do od 
jazdu przeznaczonych dla Afryki artylerzystów.

W W e n e c y i  przys/ło do takich awantur, 
że musiano przerwać przedstawienia teatralne.

Co do B a r a t i e r i ’e g o  najróżnorodniejsze o- 
biegają wieści. Jedne dzienniki donoszą, że u- 
c i c k ł  o n  z p o l a  b i t w y  i ma być stawiony 
przed sąd wojenny; inne twierdzą, że jest ran­
ny. Agcncya Stcfanicgo donosi, że B a r a t i e r i  
pozbawiony został zarówno komendy nad woj 
skiem, jak  władzy namiestnika, którą miał za­
trzymać w Erytrei. Komendantem i namiestni­
kiem w Erytrei mianowany został B a 1 d i s- 
s e r a .

K  R O - N  I K  A .

marca. 
G. nzy-

H r a k o w ,
Dla Tow. „Szkoły ludowej11 z ło ż y ł  p 

skane z licy ta cy i 45  ct.
T ow a rzy stw o  za liczk ow e w T a rn ow ie  nadesła ło  

na budow ę sz k o ły  polskip j sv B ia ły  10 złr .
Zarząd K o ła  w T a rn obrzegu  n ad esła ł z rozsprze 

dąży książeczek  na bud ow ę szk o ły  polsk ie j w Bia­
ł y  6 złr.’ 52  ct.

Skarbnik  Zarządu g łó w n e g o  w y ją ł dziś z puszki 
T ow a rzystw a , um ieszczonej na w ystaw ie sztuk p ię ­
k nych  w S u k ien n ica ch , po przeliczenin  z p. B ie le ­
ckim , k w otę 2 3  złr . 6 6  ct. i 12 2  k op ie jek .

Na yimnazyuni polskie w  Cieszynie nadesła ło  
T ow a rzy stw o  za liczk ow e w T arn ow ie  10 złr .

Z Uniwersytetu. P . Adam  Franciszek  Cholew a 
G ła ż e w s k i, rodem  z C hm ielow a w  G a lic y i , o trzy ­
m ał dziś na tu tejszym  U n iw ersytecie  stopień d o ­
k tora  praw .

Koło mieszczańskie w Krakowie urządza w 
sw ym  lokalu  dnia 18 b. m. (w ig ilia  św . Józefa) 
w ieczorek  m u zykaln o-w okaln y, a p o  godzin ie  12 po 
pó łn oey  zabaw ę tańcującą.

Krakowskie Tow. „Oświaty ludowej11 z a ło ż y ło  
w ciągu  lu tego  b. r. 10 n ow ych  czy telń  lu d ow ych , 

m ia n o w ic ie : w B ugaju , pow iat W ie liczk a  (d z ie ł 
1 0 6 , w artości 4 0  z łr .) ; w S ierczy , pow . W ie liczk a  
(d z ie ł 1 2 0 , w artości 4 8  z łr .) ; w B eckersd orfie , pow . 
P od ha jce  (książek 1 0 8 , w art. 4 3  z łr .j, w Ł ąck u , 
p ow . N ow y  Sącz (książek 1 5 0 ,  w art. 60  z ł r .) ;  w 
B ojan ow ie p ow . N isk o  ^książek 1 4 0 , w art. 55  złr.);. 
w K rzątce  p ow . K o lb u szow a  (książek 1 3 5 ,  w art. 
55  z ł r ) ;  w S ied lancc pow . K o lb u szow a  (książek 
1 0 9 , w art. 4 4  z ł r ,) ;  w C zaszynie pow . L isk o  (ksią­
żek 1 2 0 , w art. 4 5  z ł r . j ;  w N agoszyn ie  pow . R o p ­
czy ce  (książek 1 1 2 , wart. 45 z ł r . ) ;  w Jadow nikach 
pow . B rzesko (książek  1 1 0 ,  w art. 45  z łr .)  —  i 
użyto  w tym celu  łą czn ie  1 .2 1 0  k s ią żek , w artości 
4 8 0  złr .

N adto zasiliło  T ow a rz y stw o  w ciągu lu teg o  za­
pasem n ow y ch  książek 18 następu jących  istn ieją­
cy ch  jn ż  czy telń  lu d o w y c h : w W itk ow icach  p ow . 
B ia ła , w G aci p ow . Ł a ń c u t , w R zepienniku  Su­
chym  p ow . G o r l i c e , w M ędrzechow ie pow . D ą b ro ­
wa, w G w oźn icy  p ow . R zeszów , w Jarow niku pow . 
N ow y  Sącz, w B olesław iu  pow . D ą b ro w a , w W ie ­
trzych ow icach  p ow . D ąbrow a, w M akow ie p ow . M y­
ślenice, w Sm olarzynach pow . Ł ańcut, w G rzeg órz­
kach p ow . K rak ów , w A lb ig o w y  p ow . Ł a ń c u t , w 
W y sok ie j p ow . R zeszów , w  P odlip iu  pow . D ąbro­
wa , w Z ab ierzow ie  pow . R zeszów , w D ąbiu  pow . 
K raków , w W ó lce  T u reb sk ie j pow . T a rn ob rzeg , w 
K ętach  pow . B ia ła , w Hyżnetn pow . Rzeszów  —  
i rozes ła ło  w tym  celu  łączn ie  8 7 8  k s ią że k , w ar­
tości 3 6 8  złr .

Razem przeto  rozes ła ło  T ow a rzy stw o  do czytelń  
lu d ow ych  w lu tym  2 .0 8 8  książek , wart. 8 4 8  z łr .

Nieszczęśliwy wypadek. W czora j p o  południu  
ńa torze k o le jow y m  k o ło  u licy  K arm elick ie j przy 
parku krakow skim  lok om otyw a  p rze jech a ła  ce g la ­
rza z P rądnika C zerw on ego , Józefa R ych lika , i zmia­
żd ży ła  mu palce u praw ej ręk i, ora? zran iła  k ość

czo ło w ą  i ciem ieniow ą. N a m iejscu  op a trzy ł ran 
n ego  lekarz w ojsk ow y dr. K auder, a zaw ezw ane 
p o g o tow ie  T o w . ra tu n kow ego o d w io z ło  g o  do szpi 
tala.

Zmarli. T e o d o r  N o w o t n y ,  adjunkt kolei pań 
stw ow ych , zm arł w Stanisław ow ie.

M aksym ilian S c h i r b ,  technik , zm arł w 2 7  
ku ży cia  w K rak ow ie .

Z teatru. W  „P ó łd ja b lu 11, n ajnow szej sztuce 
Zygm unta  Sarneck iego, która w  sob otę  ukazać się 
ma w teatrze naszym , pierw szą rolę  k ob iecą  o b ję ła  
pani M orska, p ełn a  talencu a rty stk a , która odtw o 
rzy ć  ją  ma w ed łu g  sum iennycli studyów  z natury 
ja k ie  do w ykonania  te j kreacyi sa n ieodbicie  po 
trzebne. M ęską g łów n ą  rolę  w ykona  p. Zaw adzki 
posiadający dar w nikania w psychiczną g łą b  cha 
rak terów  i nadawania im in teresu jącej scenicznej 
w yp u k łości. W  m niejszych r o la c h , ale posiadają 
cych  w yższe dram atyczne znaczenie, w ystąpią  pa 
n ie : W ojn ow sk a , S iem aszkow a i K oźm in , oraz pp. 
Solski, P r z y b y ło w ic z , S ob iesław , M ielew ski i Sie 
m aszko. P om y sł do sztuki, idea lizu jącej d ob roć  
serca i m iłosierdzie chrześcijańskie, zaczerpn ął au 
tor  z drobn ej now eli francuskiej, p rzek szta łc ił je  
dnak je j  treść zu pełn ie  g w o li w ym agań scenicznych  
i s tw o rz y ł dz ie ło  oryg ina ln e, rów n ie  układem , ja k  
i postaciam i, należącem i do rod zim ego  św iata. N o  
w a d ek oracya  pędzla  p. S p itz ia ra , przedstaw iająca 
pok ład  okrętu , uzupełn i pięknem  tłem  przedstaw ię 
nie n ow ej sztuki.

Dyrekcya ruchu w Krakowie donosi, że p o  u 
sunięciu przeszkody dnia 4 bm . zosta ł ruch ca łk o  
w ity  na szlaku N ow y  Z a g órz— M e z ó -Ł a b o rcz , a 
ruch  tow a row y  na szlaku Posada C h yrow sk a— N o 
w y  Zagórz p od jęty .

D oty ch cza sow ą  nazw ę stacyi O strów , p o łożon e j 
na szlaku J a ros ła w — Sokal, zm ienia się z dniem  1 
m aja br. na O strów  pod Sckalem .

Wspomnienie historyczne. Na czele  num eru 
Goniec Wielkopolski zam ieszcza następujące w spo 
m n ien ie :

P ięćdziesiąt lat m ija, ja k  w n ocy  z 3 -g o  na 4 -ty  
m arca garstka  p a tryotów , należących  d o  związku 
n arodow ego , na w ieść pom yślnego  przeb iegu  rew o 
lu cy i k rakow sk iej u derzy ła  na tw ierdzę poznańską, 
a b y , osw obodziw szy  w ięzionych  w niej naczeln ików  
sp ia k u , z łą cz y ć  s iły  w spólne ku odzyskaniu  nie 
p od leg łości. N a czele zam achu b y li W ła d y s ła w  N ie ­
g o lew sk i, Cham ski i P aternow ski. N iegolew sk i m iał 
uzyskać pom oc w łościan  o k o lic z n y c h , m łynarz Jó­
z e f Essman p ra cow a ł na p rzed m ieściach , a piekarz 
A leksander Neum an ściągać m ia ł och otn ików  z gi 
m nazyum  św. M aryi M agdaleny. S prow adzone przez 
N iego lew sk iego  s trze lby  i kordelasy u k r j ł  tenże 
w  B olew icach  u A polon iusza  K u r o w s k ie g o , k lucze 
do bram  fo rte cy  k aza ł od lać we W rocła w iu  po 
d łu g  w osk ow eg o  o d c is k u , ja k ie g o  mu dostarczyli 
sprzym ierzeni w o jsk ow i. M ost chw aliszew ski opano­
w ać m iał H ipolit T rąm pczyń sk i. A le  po lieya  uda- 
em niła te z a b ie g i , w ojsk o  o sa czy ło  przystęp  do 

fo rte cy . W łościan om  z Janikow a i G órczyna  rozejść 
się k a z a n o ; o k o ło  3 0 0  sp isk ow ców , zebranych  pod 
S z e lą g ie m , broń od N ieg o lew sk ieg o  otrzym ana p o ­
to p iło  w e W a r c ie , u d a ł się je d y n ie  napad T ram p 
czyńsk iego  na m ost ch w a liszew sk i, na którym  tru 
pem le g ł  P a te rn o w sk i; T rąm p czyń sk ieg o  rannego 
nazajutrz uw ięziono. N ieg o lew sk ieg o  nw ięziono nad 
anem na cm entarzu garn izonow ym  i osadzono w 

fo rte cy , z k tórej N iegolew sk i u ciek łszy  dnia 26 
kw ietn ia  razem  z M agdzińskim , K oncew iczem  i J ó ­
zefem  L ip iń sk im , po k ilku  godzinach  sw ob od y  u- 
w ięziony p o w tó rn ie , ok n ty  zosta ł w kajdany na 
nogi.

P ó ł w ieku m inęło  od ty cb  w ypad ków , ale ży ją  
one w pam ięci n a s z e j, ja k  w szystko t o , co  nam 
h istorya  niezatartem i przekazu je g łoskam i.

Z działalności Tow. „Szkoły ludowej0. N a p o ­
siedzeniu w y d z ia łu  K o ła  pań w e L w ow ie  dnia 21 
lu tego  zapadła  u chw ała , aby  w  najkrótszym  czasie 
przystąpić do bu d ow y s z k o ły  w Ł u k ow cn  W iśn iow ­
skim , w p ow iec ie  rohatyńskim . W  tym  celu  uchw a 
łono w ysłać drugą ratę su bw en cy i w k w ocie  5 0 0  
z łr . na ręce ks. Z arem by, proboszcza  w B ukaczow - 
ca cb , dla zw iezienia m aterya łów  i rozp oczęcia  bu­
d ow y  z w iosną br. K oszt ca łe j b u d ow y , przekra­
cza jący  sumę 2 0 0 0  z łr ., w z ię ło  lw ow sk ie  K o ło  pań 
na sieb ie.

Dyplom weterynarski otrzym ali w lw ow sk ie j 
szk ole  w eterynaryi pp .: M ieczysław  T e o d o r  D al- 
k iew icz , rodem  z V igny we F ran cy i, Jakób S ilber- 
man z K ra k ow a  1 K onstanty Ż e lech ow sk i z P rze­
m yśla.

Z Tarnopola donoszą, iż burm istrzem  w m iejsce 
p . Szczęsnego P oh oreck ieg o  w ybran y  zosta ł ad­

w okat dr. W łod zim ierz  Ł u cz a k o w s k i, a je g o  za­
stępcą p. L u dw ik  Punschert.

Emigranci, z  T a rn op o la  p is z ą : Od k ilku  dni, 
ja k  na o d p u s t , p rzyb yw a ją  tu w ło ś c ia n ie , o b leg a ­
ją c  tutejsze starostw o o  paszp orty . O n e g d a j, g d y  
od m ów iło  starostw o w ydan ia  k ilku  w łościanom , nie 
m ającym  potrzebnej g o t ó w k i , w ydania paszportu, 
grom adnie cisnęli się do biura se k re ta rz a , a jeden 

w łościan  ostatniem i s ło w y  ze lż y ł sekretarza. T e n ­
że kazał zam knąć w łościanina, lecz  w ów czas k ilku ­
dziesięciu  w łościan  w targ n ęło  do gm achu starostw a, 

ądając w ydania zam kniętego ch łop a . Starosta ka 
za ł w ypu ścić  zam kniętego w łościanina. O haraktery- 
stycznem  j e s t , że masa w łościan  zg łasza  się o pa 
s z p o r ta , w ykazu jąc się g otów k ą  1 .0 0 0  z łr ., a na­
w et 2 .0 0 0  z łr . Z ta rn opolsk iego pow iatu dotąd 
w y em ig row a ło  zw yż 2 .0 0 0  w łościan  !

Szkoła W Prokocimiu. Rada szkolna kra jow a  
postanow iła  w y łą cz y ć  gm inę Prokocira ze związku 
szk om ego w Piaskach W ielk ich  i zorganizow ać oso­
bną szk o łę  ludow ą w P rokocim iu  od 1 września 
1 8 9 6  r.

Nagłą Śmiercią, zdaje się skntkiem  ch orob y  
s e rca , u m arł w W iedniu  w czoraj gu bern ator p o ł- 
taw ski, rosy jsk i radca stanu, A leksand er T  a t i- 

z c  z e w , w drodze do A b a zy i.
Tow arzystw o osad rolnych dla m ałoletn ich  

przestęp ców  w K rólestw ie  P o ls k ie m , iDStytucya 
w ielk ie j don iosłości i sp o łe czn eg o  p ożytk u , św ięci 
w r. b . 2 5  roczn icę  sw o jeg o  istnienia. O negdaj w 
W arszaw ie o d b y ło  się w alne zebran ie cz łon k ów  k o ­
mitetu teg o  T ow arzystw a , pośw ięcon e  tej roczn icy . 
Prezes p. L u dw ik  G órski w n iósł o nczczen ie p a ­
m ięci zm arłych  cz łon k ów  zarządu, oraz d ob rod zie ­
jów  zak ład ów  przez pow stan ie, a następnie o  od ­
b y c ie  nabożeństw a ża łob n eg o  w koście le  św. K rzy ­
ża. Z kolei przew ód u iczący w zarządzie o d czy ta ł 
krótk i rys rozw oju  T ow a rzy stw a  i je g o  zak ładów  
w  ciągu ćw ierćw iek ow eg o  istnienia. S zczeg ó ły  za ­
m ieścim y ju tro . N a zebraniu  postanow iono nastę­
pnie ob ch od zić dzień ju b ileu szow y  w osadzie T o w . 
w Studzieńcu nabożeństw em  za dalszy pom yślny 

ozw ój in s ty tu c ji, udzielić urzędnikom  i o ficyali-

stom  T ow a rzy stw a  g r a ty fik a c y ę , w znieść w roku 
1 8 9 6  sta ły  b ud ynek  zak ła d ow y  w przytu łk u  „P u ­
szcza 0 na 50  dziew cząt ! w ydać książeczkę dla szer­
szej pu b liczn ości przeznaczoną p. t. T ow a rzystw o  
osad ro ln ych  i p rzy tu łk ów  rzem ieśln iczych

N a zakończen ie posiedzenia przystąp iono do od ­
czytan ia  depesz, odezw  i listów , nadesłanych  z p o ­
w odu  2 5 - letn iego  istnienia T ow a rzy stw a . B y ły  tu 
przedew szystkiem  b łog os ła w ień stw a  pasterskie dla 
zak ładów  i k ieru jących  niemi od  arcyb isk u pa  w ar­
szaw skiego i w szystkich  biskupów  d y ecezy i K ró ­
lestw a P o lsk ieg o . W śród  m nóstw a depesz gra tu la ­
cy jn ych  z zagran icy  nadesłano następu jące : od  p re ­
zesa sta łeg o  biura zjazdów  przedstaw icieli z a k ła ­
dów  pop raw czych  K onstantego R ukaw iszn ikow a z 
M osk w y, od fundacyi hr. S karbka ze L w o w a , od 
T ow a rzy stw a  p raw n iczeg o  lw ow sk ieg o , od  T o w a ­
rzystw a an g ielsk iego im ienia „H o w a rd a 0, od fran ­
cu sk iego  o g ó ln eg o  T ow a rzy stw a  w ięziennego, od 
kolon ii w M ettray, od prezesa osady „R au lierbau s0 
pod  H am burgiem , od T ow a rzy stw a  opiek i nad n ie­
letnim i skazanym i i opuszczonym i z L ozann y (S zw a j- 
carya ), od T ow a rzy stw a  op iek i nad uw oln ion ym i z 
zak ład ów  z L ozann y , od profesorów  w ydzia łu  p r a ­
wa uniw ersytetu  lw ow sk ieg o , od naczelnika g ł ó ­
w nego zarządn w ięzień  B ertian i Scaglia  z R z jm u , 
od senatora T a n cred o  C anonico z R zy m u , od  in ­
stytutu  L eon a  L allem and z P aryża , od  r. t. dr. 
K rohna  z B erlina, od k rak ow sk iego  T ow arzystw a  
kolon ij letnich , od w yd z ia łu  k rak ow sk iego  T o w a ­
rzy stw a  ośw iaty  lu d ow ej, od kom itetu  T o w a rz y ­
stwa ro ln iczeg o  w  K ra k ow ie , od  s zk o ły  roln iczej 
w  D nblanach , od red ak cy i Przeglądu Sądowego ze 
L w ow a , od  senatora M ik oła ja  T aga n cew a  z P eters­
burga , od  p rof. W łod zim ierza  Spasow icza z P eters­
burga , od  p rof. prezesa A kadem ii U m iejętności lir. 
Stanisław a T a rn ow sk ieg o  z K rak ow a , od profesora  
Edm unda K rzym u sk .egc z K rak ow a , od  p rof. W ła ­
d y sła w a  O strożyńsk iego ze L w ow a , od  K azim ierza 
L a n g iego  z K rak ow a  i t. d. i t. d.

Pożar w  kopalni w  Katowicach. Jak ju ż  d o ­
n iósł w czorajszy telegram  , w kopalni K  1 e o  f  a- 
s a pod K atow icam i na G órnym  Śląsku w y b u ch ł 
pożar, k tóry  p och łon ą ł liczne ofiary. D otąd  w y d o ­
b yto  31 zw ło k . P raw d opodobn ie  znajduje się w 
szyb ie  je szcze  -30 g órn ik ów , lecz nie m ożna p rzy ­
puszczać , aby  ci nieszczęśliw i pozostaw ali jeszcze  
przy  życiu .

S zczeg ó ły  teg o  n ieszczęśliw ego w ypadku  są na- 
stępu jące. O negdaj w ieczorem  w jech a ło  d o  szybn 
R ecka  7 0 ,  a do szybu  W altera  1 4 0  górn ik ów . 
O godzin ie 11 w n ocy  za u w ażon o , że się pali. 
W  szyb ie  F ran kenberga  bow iem  zap aliło  się ru ­
sztow anie , zbudow ane z d r z e w a , praw dopodobn ie  
od znajdu jącej się tam m aszyny, przeznaczonej do 
pom pow ania w od y . W ie lk ie  k łę b y  dym u zatam ow a­
ł y  praw ie zu pełn ie  w y jście  z szybu  W a lte r a . p od ­
czas g d y  z szybu R eck a  praw ie w szyscy  w y ra to ­
w ali się g órn icy . Z szybu  W altera  zd o ła ło  się ara 
tow ać o k o ło  70  lu d z i, pracu jących  tuż obofe w y j­
ścia. Reszta górn ik ów  co fn ę ła  się d o  szybu  Cezara, 
k tóry  je s t  odalony o k o ło  2 .0 0 0  m etrów  od szybów  
g łó w n y c h , a z k tóreg o  m ożna się w ydostać ty lk o  
za pom ocą  przym ocow an ych  do lin koszów .

O g od z . 4 rano w y d ob y to  pierw sze z w ło k i ; p ó ­
źniej w y d o b y to  czterech  ży jących  je szcze  g ó rn i­
ków , k tórzy  m ieli ty le  przytom ności u m y s łu , że- 
w znieśli w a ł ,  celem  zatam ow ania drogi dym ow i. 
D otąd pracują  je sz cze  nad stłum ieniem  p oż a ru , a 
przy w ejściach  do szybu  od g ry w a ją  się tragiczue 
sceny , k tórych  g ro z y  żadne pióro opisać nie zdoła . 
N ieszczęśliw y ten w ypadek  liczy  się do najstra 
s z n ie js z y cb , ja k ie  k ied y k o lw iek  n aw ied ził G órn j 
Śląsk.

“ jgrzea górnika. Z dąbrow skich  kopalń  w ęgla  
d on oszą : D nia 28  lu tego  o god z. 4 po południu  z 
kopaln i „ I g n a c y 0 pod D ąb row ą  w y d o b y to  z w łok i 
górn ik a  T om asza  G du lsk iego , k tóry  zg in ą ł pod gru- 
zam: w czasie pożaru tej kopalni w r 1 8 8 9 , spo­
w od ow a n ego  p -zez  w yb u ch  gazów . Z w ło k i b y ły  zu­
p e łn ie  zasu szon e ; odzież i o b u w ie , a naw et tytoń  

zapałk i w kieszeniach p rzech ow a ły  się w yborn ie . 
P og rzeb  zw ło k  G du lsk iego  p o  siedm in latach od 
chw ili zgonu o d b y ł  się dnia 2 m arca w  koście le  
parafialnym  w Zagórzu

Uniwersytet w  Petersburgu w r. 1 8 9 5  l ic z y ł 
studentów  p raw osław n ych  2 3 1 6 , je d n o w ie rcó w  6, 
orm ian gregoryań sk ich  4 1 , k atolików  3 1 9 , lnteran 
2 3 5 , re form ow an ych  2 5 , anglikan 4 , mahometan 

, żydów  9 2 , karaim ów  1 0 , budystę 1. N a u ro­
czystym  akcie „ o  pog lądach  h istorycznych  G ranuw - 
s k ie g o 0 w yp ow ied z ia ł prof, K ari' je w , którem u stu­
denci nrządzili ow a cy ę . Z liczb y  n agrodzon ych  me­
dalam i za rozp raw y n o tn je m y : H enryka  R egu lsk ie ­
g o , P olaka , k tóry  o trzy m ał z ło ty  medal za rozp ra ­
w ę, traktu jącą  o  piśm iennych zobow iązaniach  R z y ­
mian.

Koronacya cara. O p rogram ie n roczystości p od ­
czas k oron acy i cara w  M oskw ie nadchodzą nastę­
pu jące szcz e g ó ły  z P e te rs b u rg a : P o  nroczystym
obchodzie  nrodzin cara, k tóry  odbęd zie  się w dniu
18  maja w P etersburgu , w y ied zie  para carska dn.
19 m aja i stanie nazajutrz w P etrow skim  pałacu  
pod M oskw ą. D nia 21 maja odbędzie  się uroczyste  
p rzy jęc ie  p r z y b y ły c h  na koron acyę  ob cycli panują­
cych , reprezentantów  państw za g ra n iczn y ch , oraz 
stale przy dw orze rosy jsk im  a k red y tow an y ch  am ­
basadorów  i p os łów . D nia 22  maja odbędzie  się 
u roczysty  wjazd d o  K re m lu , a 2 3  maja p ośw ięce­
nie ch orągw i państwa. F rzcz następne 3 dni, to 
jest 2 3 , 2 4  i 25  maja, będzie się para carska wśród 
przepisanych  praktyk  relig ijn ych  p rzy g o tow y w a ć w 
zupełnem  odosobnieniu  do aktu koronacyi. Przez 
te trzy  dn. będą ob iega li miasto konni heroldow ie 
w tow arzystw ie  od d zia łów  k aw aleryi i og łaszali 
w śród w ielk ie j pom py i w spaniałości zam ierzoną 
k o ro n a cy ę , oraz rozdaw ali m iędzy lud m anifesty. 
D nia 2 6  maja odbęd zie  się cerem onia nam aszcze­
nia w soborze  U spieńskim . N astępnie odbedzie  cię 
w spaniała  biesiada. W ieczorem  będzie ca łe  miasto

K rem l ilum inowane. D nia 2 7  odb ierać będzie pa­
ra carska u roczyste  życzen ia . D n. 28  i 2 9  od b ę ­
dzie się przy jęcie  i uczta dla  deputacyj k ra jow y ch , 
dnehow ieństw a itp. D nia 3 0  m aja danem  będzie 
przedstaw ien ie g a low e  um yślnie u łożon eg o  baletu  
Im perle merreilleuse. D nia 1 czerw ca  odbędzie  
się u roczystość lu dow a, w ieczorem  przj-jęcie  u am ­
basadora francusk iego. Dnia 2 czerw ca  bal d w or­
ski w K rem lu , dnia 3 czerw ca  p raw d opodobn ie  w y ­
cieczk a  do m onasteru C zudow sk iego, dnia 4 obiad 
dla gubernatora , dnia 5 p raw d opodobn ie  w ycieczka 
do klasztoru S erg ijsk iego . Dnia 6 ob iad  dla am ba­
sadorów . D nia 7 obiad dla  w yb itn ych  osób  z M o­
sk w y , potem  koncert n am basadora n iem ieck iego. 
D nia 8 uda się para carsk i na pożegnan ie  d o  ka­
ted ry  uspieńskiej, poczem  nastąpi pow rót z K rem lu 
do P etrow sk iego  pa łacu . D nia 9 odbędzie  się na
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placu  ob ok  pałacu  P etrow sk iego  w ielka parada w o j­
skow a garn izonu, s to ją ceg o  w  M oskw ie, tudzież 
w o jsk , p rz y b y ły ch  na k oron acyę  z garn izonów  o b ­
cych . P o  paradzie nastąpi odjazd pary carsk iej, 
k tóra  uda się p raw d opodobn ie  na otw arcie  w ysta ­
w y w N iżnym  N ow ogrod zie .

Sędziwy wiek. W  Szem asze na K aukazie zm ar­
ła , przeżyw szy  12 0  lat, n au czycie lka  szk o ły  Indo­
w ej dla dziew cząt, M cłła  Nissa. Jako nauczycielka  
p racow ała  przez 93 lata. Staruszka ży cie  zakoń czy­
ła  podczas w yk ła d u  w szkole . T a k  donoszą dzien­
niki petersbursk ie.

Epizod Z podróży Faure’a. D zienniki paryskie 
opow iadają  p ięk n y  epizod z pod róży  prezydenta, 
rzeczyp osp olite j do F ran cy i p o łu d n iow ej. P o  p rzy ­
byciu  na stacyę m iasteczka L aroche, Faure w y szed ł 
z w agonu ; p ow itany przez m e r a , zaczą ł bacznie 
p rzyp atryw ać się zgrom adzonym  na dw orcu . N agle , 
ku ogólnem u zd z iw ien iu , z b liż y ł się d o  n ie jak iego  
B aillot’a, s ta rca , liczą cego  10 3  lata i p rzy p ią ł na 
je g o  piersi w stążeczkę legii h on orow ej, m ów ią c : 
„W c z o r a j rozm aw iałem  z gen era łem  D avoust, w ie l­
kim  kanclerzem  leg ii honorow ej. W iesz pan zape­
w ne, że je s t  on kuzynem  g e n e r a ła , pod  którym  
s łu ż y łeś . O tóż on p o le c ił  mi ofiarow ać wam legię. 
R ozum iesz pan, co  m ów ię V „ Oni piousicur11 o d ­
pow iada starzec. „ T o  prezydent rze czy p o sp o lite ju — 
m ówi tow arzyszący  mu praw nuk ; ale s łow a  te nie 
w y w a rły  na nim w rażenia. B a illot w y stą p ił z w o j­
ska przed 81 la ty , p o  b itw ie  pod W a ter loo , z p o ­
w odu n adw ątlonego zdrow ia.

Galernik guwernerem. Z Budapesztu d o n o s z ą : 
O d k r y c ie , że w pew nej rodzinie hrabiow skiej od 
d łu ższeg o  czasu p e łn ił obow iązk i guw ernera  —  ga 
lern ik , w y w o ła ło  w  tutejszem  tow arzystw ie  bardzo 
n iem iłe w rażen ie. R odzina hrabiow ska , która także 
w A u stryi posiada d o b ra , poszuk iw ała  dla dw óch 
ch łop ców  księdza francusk iego i zg ło s iła  się w  tym  
zam iarze do p ew n ego  zak ładu  in form acy jn ego  w 
P aryżu . W k rótce  potem  p r z y b y ł gu w erner i w y k a ­
za ł się bardzo dobrem i św iadectw am i i listam i po- 
leca jącem i. W p raw dzie  je g o  w iadom ości nie dop i­
sy w a ły  w y m a g a n io m , a odpraw ianie przez n iego 
m szy św. o d b y w a ło  się w trochę dziw ny sposób , 
szczególn ie  ła cin a  brzm iała  n iezbyt pop raw nie , lecz 
m iano dla n ie g o , ja k o  dla F ra n cu za , w yrozum ia­
ło ś ć . P rzed  k ilku  dniami m iała rodzina hrabiow ska 
w yjech ać w raz z dziećm i do R iw iery  francuskiej. 
G uw erner ch c ia ł pod różnem i pozoram i pozostać w 
dom u z ch łop cam i, lecz  usiłow ania je g o  b y ły  dare­
mne. W  drodze zachow auie się księdza b y ło  dz iw ne; 
p ozostaw a ł zawsze w w a g o n ie , nie w ysiadając pi 
gd zie , a g d y  przejechano gran icę fra n cu sk ą , za s ło ­
n ił okna. P rzy b y w szy  do M onaco, ksiądz zn ik ł na­
raz. M ożna sobie w yob ra zić  zdziw ienie rodziny hra­
b iow sk ie j , g d y  w k rótce  potem  z ja w ił sic u niej 
sze f p o licy i w M onaco, dow iadu jąc się o „k s ięd za 14, 
w którym  jed en  z agentów  p o licy i pozn a ł od kilku  
lat poszukiw anego zbrodniarza. R ew izya  w alizek , 
k tórych  pan „g u w e rn e r44 nie zd o ła ł zabrać z sobą, 
w ykaza ła  praw dziw ość podejrzenia. O w ym  księdzem  
b y ł  na k ilka  lat skazany galern ik , k tóry  u ciek łszy  
z Cannes do P a r y ż a , tutaj praw d opodobn ie  zam or­
d ow a ł p raw d ziw ego księdza i z je g o  papieram i udał 
się do A u stryi. T era z  w y szło  na ja w , że dziw ny 
ten g u w ern er o b ch od z ił się bardzo brutalnie z 
ch łop ca m i, k tórych  u m iił  tak ieg o  nabaw ić strachu, 
że nie m ieli odw agi posk arżyć się na n iego . O baj 
m łodzi hrabiow ie spostrzegli razu p e w n e g o , że 
„k s ią d z 44 m ia ł na p lecach  w ypalon e dw ie g ł o s k i : 
t. f. (trarail forer =  robota  ciężka). M iejsce to g u ­
w erner zaw sze za k ry w a ł k aw ałk iem  p łó tn a , inó 
w iąc, że je s t  to je g o  talizm anem . O prócz teg o  ze ­
znali ch ło p cy , że „k s ią d z 44, k tóry  zd aw ał się rozu ­
m ieć ty lk o  ję z y k  fra n cu sk i, rozm aw ia ł z jak im ś 
obcym  panem w W iedniu  po n iem iecku i to bar­
dzo p łynn ie . Z b ie g łe g o  zbrodniarza nie schw ytano 
dotąd.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
—  Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyż

Szych w K ra k ow ie  odbędzie się w sobotę  7 b. m. 
o god z. fi w ieczorem  w sali H elcia  Collegium no- 
rum  w ed łu g  następu jącego porządku obrad : 1) Od- 
w .ytanie p rotok ó łu  ostatn iego posiedzenia. 2 ) Gene 
z^  i przek ład  rym ow any satyry  H ora cego  I, 6 , w y ­
g ło s i prof. J. W in kow sk i. 3) W niosk i i in terpela­
c j e  cz łon k ów .

W k ład k i za leg łe  i b ie ż ą c e , oraz zg łoszen ia  się 
na cz łon k a  K o ła  przyjm u je  podskarbi K o ła , prof. 
F r . Z n a m irow sk i, u lica D łu g a  1. 2 0 ,  zaś z g ło sz e ­
nia się z referatam i prof. dr. A . K a rb o w ia k , ulica 
Starow iślna 1. 2 1 .

=  W Stowarzyszeniu izr. młodzieży handlo­
wej przy  u licy G rodzk ie j 1. 5 9  zagai ju tr o  w pią ­
tek  o god z. 8 w ieczorem  p. J. M aschler pogadan ­
kę na te m a t: „C y w iliza cy jn e  znaczenie teatru 44. 
C złonkom  p rzysłu g u je  praw o w prow adzania gości.

W  p i ą t e k  6 m a rca : „E p id em ia 44, sztuka w 4 
aktach J. N a rz y m sk ie g o , uw ieńczona pierw szą na- 

■odą na konkursie krakow sk im  (przedstaw ien ie p o­
pularne).

W  s o b o t ę  7 m a r c a : „P ó łd ja b le 44, sztuka w 5 
aktach Z. S arn eck iego (now ość).

W  n i e d z i e l ę  8 m arca : „P ó łd ja b le 44, sztuka 
5 aktach Z. S arn eck iego (po  raz drugi).w

Dział ekonomiczny.
Kursy praktyczne dla szewstwa i stolarstwa 

iudowlanego. Muzeum technologiczne w Wiedniu 
urządza z polecenia ministerstwa handlu i w tym 
oku. jak dawniej, praktyczne kursy dla szew­

stwa i stolarstwa budowlanego, w których udział 
wziąć mogą majstrowie i czeladnicy pod warun- 
dem poparcia ze strony gminy lub stowarzy­
szenia. Podania o przyjęcie do kursów wnosić 
należy do dyrekcyi tegoż muzeum, IX . Waeh- 
ingerstr. 59, z podaniem wieku, języka, którym 

petent włada, czasu, jak długo jest ■ majstrem 
lub czeladnikiem, Izby handlowo-przemysłowej, 
do której przynależy i miejsca zamieszkania. 
Opłata za naukę szewstwa wynosi 25 złr., sto- 
Larstwa 40 złr.g wpisowe osobno 2 złr.

Ubożsi majstrowie i czeladnicy mogą być u- 
wolnieni od opłaty, a nadto otrzymać stypendya, 
wynoszące dla majstrów w Wiedniu zamieszka 
łych BO, innych 90 złr.; dla czeladników wie­
deńskich 50-, a w innych miastach zamieszka­
łych 70 złr. Nadto stypendystom zamiejscowym 

ząd zapłaci podróż trzecią klasą do Wiednia i 
z powrotem. Podania o uwolnienie od opłaty —  
wolne od stempla —  wnosić należy do dyrekcyi 
muzeum, o stypendya zaś, z załączeniem świa­
dectwa ubóstwa za pośrednictwem tejże dyrek­
cyi do ministerswa handlu.

Kursy praktyczne trwać będą sześć tygodni, 
cztery razy do roku. Nauka udzielaną będzie w 
językach czeskim i niemieckim. Najbliższy kurs 
■oz pocznie się 23 marca, podania wnosić należ}' 

najpóźniej do 9 b. m.
Na szczegóły powyższe zwracamy uwagę in­

teresowanych, a przekonani jesteśmy, że leży 
w interesie przemysłu krajowego, ażeby jak  naj­
więcej kompetentów z Galicji mogło być przy­
jętych na rzeczone kursy i uzyskać doUcząee 
stypendya rządowe.

Pierw szą wystawę krajową drobiu, królików
ptactwa dzikiego urządza Towarzystwo orni- 

ologiczne w Jarosławiu w dniach 23, 24 i 25 
maja. Na żądanie wysyła Towarzystwo progra­
my i deklaracye, oraz przyjmuje zgłoszenia wy­
stawców najdalej do 1 maja 1896 roku.

Mianowania. M inister ro ln ictw a  zam ianow ał za 
rządcę lasów  i dóbr sk arbow ych  W ik tora  H eyna 
lustratorem  lasów w obręb ie  lw ow sk ie j dy rek cy i 
lasów  i dóbr sk arbow ych .

R ada szkolna kra jow a  postanow iła  zam ianow ać 
nauczycielam i w  szk ołach  lu dow ych  : ks. F ranciszka 
G uta nauczycielem  re lig ii rz-kat. w fi-ldasow ej szk o­
le żeńskiej w Stryju  ; Jadw igę M atuszewską starszą 
n au czycie lką  y, 4 -k lasow ej szkole w N iepołom icach ; 
M aryę Jeziorańską n au czycie lk ą  w U licku -Seredkie- 
w ic z ; A n ton iego  B rich aczka  m łodszym  n au czycie ­
lem  fi-k lasow ej szk o ły  m ęskiej i K azim ierza Z ło ­
tn ick ieg o  m łodszym  nauczycielem  4 -k lasow ej szk o ły  
m ęskiej w S a m b o r z e ; Rom ana G ab lankow sk iego 
nauczycielem  k ieru jącym  4 -k lasow ej s zk o ły  w R y ­
m anow ie ; B a zy lego  W ołosz y n a  nauczycielem  w Gu- 
sztynie ; Jana L is ien ick iego  w  Zielińcach  ; W alen te­
g o  N atoń sk iego nauczycielem  k ieru jącym  4 -k laso ­
w ej szk o ły  ft W o jn ic z u ; Paulinę W ern erow ą  nau­
czy c ie lk ą  starszą 4 -k lasow ej Szkoły w Jezierzanach, 
M ichała  K rzeczk uw sk iego  nauczycielem  w W ierz- 
b ow ce  ; M odestę Szczepańską w B y b le  ; Stanisław a 
G w iąkalsk iego w' B orkach  M a ły c h ; W ła d y s ła w a  
U ukaszkiew icza  starszym  nauczycielem  3 -klasow ej 
szk o ły  w Jaćm ierzu ; Zygm unta S zyb ow sk ieg o  nau 
czycielem  k ieru jącym  2-kIasow ej s zk o ły  w Skaw ie 
-Antoniego Z iem lińsk icgo starszym  nauczycielem  
klasow ej szk o ły  w S ęd z iszow ie ; Józefa W a czk ow a  
nauczycielem  w K o n iu ch a ch -K ą t; W aw rzyńca, Dan 
cew icza  nauczycielem  k ieru jącym  2 -k lasow ej szk oły  
w K a rłow ie  ; K arola  M ykietiuka nauczycielem  kie 
ru jącym  2 k lasow ej szk o ły  w  S tecow ie ; Jana lle l  
tera zastępcą n au czycie la  w sem inaryum  nauczy 
cie lsk iem  w Stanisław ow ie.

Repertoar teatru krakowskiego.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(p o d łu g  obserw atoryum  krak .). 

K ra k ów , 5 marca.

w czora j 
g . 10 w .

dziś dziś 
g . 6 ran ojg . 2 pop .

Ciśnienie pow ietrza  
(zred . do 0) 73 1 °2  mm 731*7 mm 7 3 3  9 mu

T em peratura  
w  stopniach  Celsiusza 4  6 ° ,6 4  5 °,4 4  9 ° ,3

K ieru nek  i m oc wiatru 
(0  =  cisza, 10  burza) S I SSE 1 S W  2

W ilg o tn o ść  w zględna 
(w odsetkach) 7 3 % 7 8 % 6 2 %

Stan nieba 
0 p o g ., 10 zup. pochm . 10 10 10

O s t a t n io  w i a d o m o ś c i

Mówca uważa projekt rządu za jedynie od­
powiedni i powtarza oświadczenie złożone przez 
p. Jędrzejowicza. W końcu mówca oświadcza, 
że zgodziłby się na wniosek p. Krausa, gdyby 
szło rzeczywiście o powszechne glosowanie.

P. R o m a ń c z u k  wyraża ubolewanie, że po­
słowie polscy występują przeciw bezpośrednie­
mu głosowaniu. Zdaniem mówcy należy ściś e 
rozgraniczyć kompcteneyęjSejmów od kompeten- 
cyi Rady państwa, a sposób wybierania Sejmu 
nie powinien wpływać na sposób glosowania 
na posłów do Rady państwa. P. W u r ru­
b ra  n d oświadcza się za pośredniemi wybo­
rami i sądzi, że  p r z y  w y b o r a c h  p o ś r e ­
d n i c h  n i e  w y  w i e r a ł  y  d o t y c h c z a s  
w p ł y w u  a n i  p r e s y a  r z ą d o w a ,  a n i  t e ż  
i n n e  c z y n n i k i .

P. R u t o w s k i uważa wniosek ks. Schwar- 
zenberga za niemożebny do przeprowadzenia. 
Za pośredniemi wyborami przemawiają zdaniem 
mówcy zarówno rzeczowe, jak  autonomiczne 
względy. Przy wyborach bezpośrednich odgry­
wają rolę wszelkie prądy. W  sejmach rzeczy­
wista potrzeba wywalczy sobie zawsze więk­
szość. Polscy posłowie głosować zatem będą 
przeciw wnioskom zmierzającym do zaprowadze­
nia bezpośredniego głosowania. W  końcu p. 
G ii t z przemawia za bezpośiedhiem głosowa­
niem, poczem posiedzenie zamknięto.

Reforma wyborcza.
Komisya dla reformy wyborczej odbyła wczo­

raj posiedzenie. Na porządku dziennym był §. 2 
projektu rządowego, zawierający postanowienia 
o bezpośredniem i pośredniem głosowaniu. Ks. 
Fryderyk S c h w a r z  e n b e r g  postawił wniosek, 

aby Sejmom pozostawić deeyzyę o tein, jak  ma, 
się odbywać głosowanie we wszystkich kuryacb. 
Natomiast p. B r z o r a d wniósł, aby wszystkie 
kurye we wszystkich okręgach głosowały bez­
pośrednio. P. K r a u s  domagał się, aby każdy, 
kto ukończył szkołę ludową, posiadał dwa, kto 
ukończył najmniej cztery klasy szkół średnich, 
trzy głosy, oraz aby każdy, kto ukończył 45 
lat życia, miał o jeden głos więcej, niż przed 
ukończeniem czterdziestego piątego roku. Mów­
ca ten oświadczył się zresztą za wnioskiem p. 
Brzorada, a ewentualnie za wnioskiem, któryby 
bezpośrednie głosowanie uznawał za zasadę, do­
zwalając jedynie wyjątków na wypadek uchwa­
ły  sejmowej.

P. R u s s  oświadczył, że byłby za bezpośre­
dniem głosowaniem, gdyby układano listy ro­
czne wyborców i uchwalono ustawę przeciw 
nadużyciom wyborczym oraz zaprowadzono cc»- 
sus inteligeneyi. Mówca glosować będzie zresz 
tą przeciw ustępowi paragrafu 2 nadającemu 
Sejmom prawo postanawiania o sposobie gło 
sowania w kury i piątej. P. R i c h t e r  czyni 
wniosek, aby wypowiedzieć zasadę, że głosowa 
nie jestjbezpośredriem, a tylko zezwolić na wy­
jątek w kuryi włościańskiej, jeżeli Sejm taK 
uchwali.

P. F a l k e n h a y n  oświadcza się za wnio 
skiem ks. Schwarzenberga, a jeżeli ten wniosek 
upadnie, głosować będzie przeciw odnośnemu 
ustępowi § 2. p . J ę d r z e j  o w i c  z wychwala 
pośrednie glosowanie : oświadcza, że Kolo poi 
skic głosować będzie przeciw całej ustawie, gdy 
by przyjęto zasadę bezpośredniego głosowania.

Prezydent gabinetu lir. B a d e n i  uważa wszy 
stkie wnioski, jakie poczyniono, za niemożliwe 
do zrealizowania, wyjaśnia powody, jakiemi kie­
rował się rząd zgodnie z motywami dolączone- 
rni do projektu i prosi o przyjęcie § 2 bez 
zmian. P. D i pa  u l i  oświadcza się za pośre­
dniemi wyborami. P. I) z i c d u s z y c k i uważa 
wniosek ks. Schwarzenberga za niejasny, gdyż 
pozostawia wątpliwość, jaką większością ma 
Sejm uchwalić sposób głosowania w kuryacb. 
W ten sposób Rada państwa wkraczałaby w za­
kres działania sejmów.

Telegramy „Nowej Reformy4!

(Telegramy własne „N. Reformy44).

Rzym, 5 marca. Wczoraj po południu zebrała 
się Rada ministrów w domu C r i s p i e g o .  Pre­
zydent ministrów zawiadomił ministrów, że po­
stanowił z o g ó l n y c h  p a ń s t w o w o - p o 1 i- 
t y c z n y c h  w z g l ę d ó w  o b s t a w a ć  p r z y  
d y m i s /  i g a b i n e t u ,  której onegdaj król 
nie chciał przyjąć. Po krótkiej naradzie p r z y ­
j ę t o  j e d n o g ł o ś n i e  o ś w i a d c z e n i e  C r i ­
s p i e g o  d o  w i a d o m o ś c i .

G a b i n e t  u s t ę p u j e ,  aby w Izbie uniknąć 
dyskusyi, która w obecnej chwili, z powodu na­
miętności, z jakaby ją prowadzono, mogłaby żle 
oddziałać na kraj. Po ogłoszeniu dymisyi gabi­
netu i odpowiedzi króla odroczonoby (dzisiaj) 
dalsze obrad; Izby.

Przyjaciele R u d i n i e g  o uważają c z y s t o  
p a r l a m e n t a r n y  g a b i n e t  w teraźniej­
szych warunkach za nie odpowiadający celowi, 
dają jednakże do zrozumienia, że R u  d i n i nie 
miałby nic przeciw porozumieniu się z R i c o t -  
t i m ,  tern mniej, że Rieotti zgadza się zupełnie 
ze zdaniem Rudiniego co do polityki afrykań­
skiej.

Rz>m, 5 marca. Izba miała swój dzisiejszy 
porządek dzienny ograniczyć do wysłuchania 
wiadomości podanych przez rząd. Ministerstwo 
miało donieść parlamentowi, że przedłożyło kró­
lowi swoją dymisyę i że urzędować będzie, ce ­
lem załatwienia spraw bieżących, aż do zamia­
nowania nowego gabinetu.

Prezyden ministrów C r i s p i  miał dziś Izbie 
przedłożyć księgę zieloną, obejmującą wypadki 
w Afryce od bitwy pod Amba-Aladji do dnia 
dzisiejszego

Co do następców Crispiego są różnorodne wie­
ści. Przyjaciele R u d i n i ’ego pragną doprowa­
dzić do porozumienia między nim a B r i n e m .  
Radykali przyjęli wiadomość o ustąpienin Cri­
spiego z zadowoleniem. G i e ł d y  powitały ustą­
pienie Crispiego z w y ż k ą  k u r s ó w .  Sfery u- 
rzędowe nie wykluczają jednak ewentualności, 
że król C risp i'en>u  powierzy utworzenie no 
wego gabinetu.

Obiega także pogłoska, że Crispi przynaglił 
Baratierfego do stoczenia bitwy pod Aduą, aby 
przed parlamentem pochwalić się zwycięstwem.

Paryż, 5 marca. Depesze z Nicei, przynoszą­
ce bliższe szczegóły o spotkaniu carewicza z pre­
zydentem Faurem , stwierdzają, że carewicza 
przyjmowano z niezmiernym entuzjazmem i ca­
łe przyjęcie było jedną wielką m a n i f e s t a ­
c j ą  p o r o z u m i e n i a  f r a n c u s k o  r o » y j -  
s k i e g  o.

Carewicz wyglądał stosunkowo dobrze, tak iż 
trudno było dostrzedz na twarzy jego ślady 
ciężkich cierpień, tylko był blady.

Przez całą drogę od dworca tłumy publiczno­
ści witały carewicza okrzykami: „ f  tve la Fran­
ce !“ „Fiive la Ilussie!“ , a na placu Masseny 
owacye doszły do najwyższego punktu. Kiedy 
powóz przejeżdżał obok prefektury, muzyka za­
intonowała hymn rosyjski i wiele osób z pu 
bliezności śpiewało hymn.

Prezydent F a u r e  przyjął carewicza w w ic  
kięj sali prefektury, w otoczeniu towarzyszących 
mu ministrów, świty wojskowej i innych dygni­
tarzy.

Carewicz nie rozmawiał z prezydentem o po­
lityce; rozmowa toczyła się jedynie o zdrowiu 
carewicza, jego pobycie we Francyi i o jego 
podróżach. Carewicz dziękował prezydentowi za 
d\skretne względy, okazywane mu podczas po­
bytu w La Turbie. Carewicz kazał rozdać jeźdź­
com przydzielonej mu eskorty 1000 franków.

Nicea, 5 marca. Uroczystość odsłonięcia po- 
m n i k a na upamiętnienie setnej rocznicy połą­
czenia Nicei z Francyą, odbyła się świetnie. 
W  mowach wypowiedzianych podcząs uroczy­
stości zaznaczono niezłomną wierność Nicei dla 
Francyi.

Na bankiecie w kasynie byli konsulowie Ro- 
syi i Stanów Zjednoczonych, inni konsulowie 
usprawiedliwili swą nieobecność. \V odpowiedzi 
na przemówienie mera prezydent F a u r e  wspo­
mniał o chwale tych mieszkańców Nicei, któ­
rzy domagali się połączenia z Francyą, a za­
kończył wezwaniem do z g o d y  i j e d n o ś c i  
w s z y s t k i c h  F r a n c u z ó w  i do stawiania 
interesów narodu ponad wszystkiem.

Petersburg 5 marca. Hrair. ~\\fstn. ogłasza 
akt sprawdzenia i przelania do funduszu wy- 
mianowego metalicznego 50 milionów rubli w 
złocie z należącego do skarbu państwa złota, 
przy zmniejszeniu bezprocentowego długu skar­
bu państwa za bilety kredytowe o odpowiednią 
sumę. Wczoraj w niektórych ministerstwach i ban­
kach prywatnych wydawano pensyę do połowy 
w złocie, licząc po 7 rs. 50 kop. za półimperyał.

Petersburg 5 marca. Ministerstwo komuuika- 
eyj wydelegowało specyalnycb urzędników w

celu obejrzenia linii kolejowej berdyczowsko- 
żytomierskiej. Ruch pasażerski rozpoczęty zo­
stanie vs maju.

Petersburg, 5 marca. Z I r k u c k a  donoszą, 
że gubernator otrzymał następującą odpowiedź 
na wysłaną sztafetę: Kupiec z Ustjańska, w ło­
ścianin Piotr Iwanowicz K u s z n a r o w, w li­
ście z dn. 10 listopada 1895 r., powiadomił kup­
ca Kusznarowa w Jakucku, iż naczelnik wypra­
wy dr. N a n s e n ,  odkrywszy biegun północny 
i nieznaną ziemię, powrócił —  czyli, że Ocean 
Lodowaty będzie zbadany. Wiadomości potwier­
dzających doniesienie Kusznarowa w Jakucku 
n ie  o t r z y m a n o .  Dla sprawdzenia wiadomości 
o Nansenie i w celu podania pomocy ekspedy- 
cyi w razie potrzeby, gubernator jakucki dele­
gował do Ustjańska członka zarządu policyi w 
Wiercbojańsku.

Moskwa, 5 marca. Na ulicach i placach za­
brano się ze zdwojoną eDergią do robót przy­
gotowawczych do uroczystości koronacyjnych. 
Grunt do ustawienia rusztowań sztucznie ogrze­
wają. Rada miejska i klub szlachecki oraz de­
my prywatne do iluminacyi pokrywają się ru­
sztowaniami na liniach architektonicznych. Dziś 
zaczęto zakładać przewodniki do iluminacyi 
Kremlu. Przygotowuje się dwie olbrzymie tar­
cze, które zalane światłem elektrycznem będą 
stały na placacu Krasnym i Woskresienskim.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 5 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
I z b y  p o s e l s k i e j  toczyła się w dalszym cią­
gu rozprawa szczegółowa nad rozdziałem bu­
dżetu o p o d a t k a c h  b e z p o ś r e d n i c h .

Wiedeń, 5 marca. W dalszym ciągu rozprawy 
budżetowej w Izbie poselskiej, przy dyskusyi nad 
rozdziałem „Podatki bezpośrednie44 dep. K o e n i g  
omawiał trudne położenie rolników i biedę klasy 
włościańskiej i wyraził życzenie obniżenia ogólnej 
sumy podatku gruntowego, zaznaczając, że głosować 
będzie przeciwko tej pozycyi, ponieważ rząd nie 
robi nic dla rolnictwa.

R o s e r  uskarża się na wysokość podatku 
gruntowego i wnosi r e z o l u e y ę ,  wzywającą 
rząd, by wziął pod rozwagę poruszoną w Sej­
mie czeskim kwestyę zniesienia podatku grun­
towego i ustanowienia p o w s z e c h n e g o  p o ­
s t ę p o w e g o  p o d a t k u  o s o b o w o  - ( l o c h  o- 
d o w e g o.

S c b e i c h e r zaznacza, iż niezbędną jest rze­
czą, ażeby administracya skarbowa rachowała 
się z polityką socjalną.

T s e h e r n i g g  uzasadniał rezolueyę, doty­
czącą projektu ustawy o uwolnieniu od należy- 
tości stemplowej rekursów przeciwko niewłaści­
wym wymiarom podatku.

P u r g  b a r t omawiał nędzny sian rolnictwa, 
które po dziś dzień nie jest w stanie płacić 
podatków.

Wiedeń, 5-go marca. Wiceprezydent Izby pa 
nów S e b o e n b u r g  otrzymał dziś w 70-tą ro­
cznicę swoich urodzin gratulacyjny adres od 
członków lewicy tej Izby. Centrum Izby panów 
złożyło mu życzenia na piśmie. Niemiecka le­
wica z Izby poselskiej wysłała do jubilata de- 
putacyę z Kuenburgiem na czele.

Wiedeń, 5 marca. Wczuiaj po południu o go­
dzinie 4 odbył się pogrzeb arcyks. A 1 b r e e fa­
ta  S a l y a t o r a  przy licznym współudziale do­
stojników dworskich, oraz naczelników władz 
cywilnych i wojskowych. Trumnę .złożono w 
grobowcu familijnym w kośi-iele OO. Kapucynów.

Katowice, 5 marca. Dotychczas wydobyto 71 
zwłok, między temi czterech lndzi z Towarzy­
stwa ratunkowego.

Berlin, 5 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu, przy obradach nad ustawą o po 
datku cukrowym, pos. K o m i e r o w s k i oświad­
czył, że P o l a c y  będą głosować przeciw pro 
jektowi, lecz wezmą udział w obradach komi- 
syi. Mówca wystąpił mianowicie przeciw stopnio­
wemu podatkowi przemysłowemu.

Minister bar. H a m m e r  S t e i n  zaznaczył, że 
przemysł cukrowy niemiecki cieszy się postę­
pem pod względem ekonomicznym, podczas gdy
0 kapitalistycznym austryackim przemyśle cu­
krowym nie można tego powiedzieć. P o l a c y  
niech wezmą na uwagę, że interesa wscbodnio- 
niemieckiego przemysłu są identyczne z intere­
sami przemysłu środkowych i zachodnich Nie­
miec.

W  końcu pos. R i c h t e r  postawił wniosek o 
odroczenie obrad, wyrażając zarazem powątpie­
wanie, czy Izba jest zdolną do uchwały. Na to 
opuściło kilku członków lewicy salę. (Hałas e  
prawicy). W ykazało się, że tylko 165 członków 
było obecnych, wskutek czego odroczono obrady 
do dnia następnego.

Berlin, 5 marca. Wiadomość o podróży nie­
mieckiej pary cesarskiej do Abazyi jest nie­
prawdziwą.

Paryż, 5 marca. Komisya Izby dla spraw do­
tyczących armii obradowała w dalszym ciągu 
nad projektem ustawy o armii kolonialnej i u- 
ohw alila, że załogi w Algierze i Tunisie nie 
mają należeć do zakresu armii kolonialnej. Mi 
nister C a v a i g n a c  wygłosi mowę w komisyi, 
albowiem uchwała ta poczyniłaby znaczne zmia­
ny w jego  projekcie.

Madryt, 5 marca. Wśród demonstracyj prze 
ciw Stanom Zjednoczonym spalili studenci sztan 
dar amerykański, kupiony umyślnie w tym celu.

Madryt, 5 marca. Rada ministrów uchwaliła 
zażądać kredytu osobnego na uzbrojenie okrę 
tów.

Dyrektor nowojorskiego Heralda donosi tele­
graficznie, że przesłane przez prezydenta mini­
strów C a n o v a s a wspomnianemu dziennikowi 
oświadczenie w sprawie kubańskiej wywołało 
bardzo dobre wrażenie w Stanach Zjednoczo­
nych i dodaje jeszcze, że prezydent C l e v e -
1 a n d nie udzieli sankcyi uchwałom kongresu. 
W oświadczeniu swem Canmas zaprzecza po 
głosce, jakoby H jszparn w sprawie kubańskiej 
rozpoczęła rokowania z innemi mocarstwami.

Petersburg, 5 marca. W szyscy uczestnicy w 
podróży do Indyj byłego następcy tronu, a te­
raźniejszego cara M i k o ł a j a ,  wydali bankiet 
na cześć generała angielskiego G e r a r d a ,  w 
którym wzięli udział także ks. B a r i a t y ń s k i  
i ks. U e b t o m s k i.

Rzym. 5 marca. O losie generałów D a b o r -  
mi d a ,  A l b e r t o n e  i A r i m o n d i  niema ża­
dnej wiadomości. Zapewniają, że król podpisze

dziś dekret, przenoszący Baiatierfego w stan 
spoczynku.

Minister wojny przesłał wszystkie raporty 
Baratieri’ego prokuratorowi wojskowemu, ażeby 
tenże wypowiedział swoje zdanie o odpowie­
dzialności generała na podstawie wojskowej u- 
stawy karnej.

Rzym, 5 marca. Rada ministrów zebrała się 
wczoraj po południu o godzinie drugiej na na­
radę.

Konstantynopol, 5 marca. Podczas gdy 15-tu 
Z e i t u ń c z y k ó w ,  w towarzystwie żandarma, 
w A l b i s t a n i e  zakupywało żywność, d z i e ­
w i ę c i u  z n i e b  z o s t a ł o  z a b i t y c h ,  a kil­
ku jest rannych. —  Porta przyrzekła wytoczyć 
śledztwo w tej sprawie. Sześciu wydalonych 
przywódców Zeituńczyków zatrzymano w M e r- 
s i n i c  i wyprawiono ich potem do A d a n y, 
gdzie osadzono ich w więzieniu; wskutek inter- 
wencyi Porta przyrzekła, że odeśle ich wkrótce 
okrętem na miejsce przeznaczenia.

Konstantynopol, 5 marca. W K i r i ,  wilajet 
Angora, zabito dwóch Armeńczyków. W  okręgu 
o e n t i c h ,  wilajet B?tlis, zaszły rozruchy; mię­
dzy Kurdami i Armeńczykami rozegrał}’ się 
krwawe sceny. Armeńczycy ci byli do nieda­
wna Mahometanami, obecnie przeszli na chrze- 
ścijanizm.

Pomniejsze rozruchy zaszły także w innych 
miejscowościach.

Sofia, 5 marca. Ageticc Balcamcpfe donosi: 
Onegdaj odjechał prezydent synodu bułgarskie­
go, msgr. G r e g o r ,  w towarzystwie archiman- 
dryty W  a s s i 1 e g o. spowiednika ks. B o r y s aft), 
do R u s z c z u k u.

Nowy Jork, 5 marca. Prezydent C l e v e l a n d  
powrócił do Waszyngtonu.

Herald donosi według depeszy z Caracas: 
Wenezuela odrzuciła żądanie Anglii, aby tra­
ktować spór graniczny, jako osobną kwestyę i 
zapłacić odszkodowanie. Wenezuela ośw.adczyła, 
że zgodzenie się na to żadanie oznaczałoby 
tyle, co przyznanie praw Anglii na terytorymm 
spornem, i obstaje przy tern, aby całą tę kw e­
styę oddać należy sądowi polubownemu.

Hawana, 5 marca. Rokoszanie zostali w kil­
ku potyczkach p o b i c i ,  między innemi pod 
M a m e y ,  gdzie wystąpili w sile 3.000 ludzi. 
W  tej potyczce stracili rokoszanie 35 w zabi­
tych i 50 rannych; nadto postradali wiele koni, 
broni i zapasów amunicyi. Po stronie hiszpań­
skiej jest 4 poległych i 19 rannych.

Ks. B o  ur b o n ,  s y n  br. C a s e r t y ,  miał 
szczególnie w tej bitwie się odznaczyć.

Kursa telagr. na giełdzie wiedeńskiej i

Wiedeń, dnia 5 marca 1896.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota . . .' .
4% austryacka renta (marcowa) . 
4% węgierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .  . 
Akcye banku austro - węgierskiego
Akcye kredytowe.............................
Londyn ..............................................
Banknoty banku niem. z? 100 m. .
20 m a r e k ........................................
20-ffankowki za sztukę . . . .

Kurs w wal-
austr.

złr. ot.

101 15
101 10
122 30
101 50

05
II 99 —

990
378 _
120 70

58 97 V,
11 79

i; 9 56’/,

42 75
5 i 66Dukaty austryackie.......................

Wiedeń, 5 marca. Ruble 128-— . Cena naf­
ty 16'60. Spirytus gotowy 14’70. Żyto na 
wiosnę 6 77. Pszenica na wiosnę 715.  Owies 
na wiosnę 6*457

Wiedeń, 5 marca. 4 % oblig. poż. krajów, 
z 1891 97*— ; 4% oblig. poż. krąjow. z 1893 
97'— ; 4% galic. fund. propinaeyjnego 97*25; 
4 % listy banku krajowego 97*50; 4*/t % listy 
banku kraj. 100‘50; 5% obligi banku krajowe­
go 102‘5O; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97-60; 
Akcye Karola Ludwika 221-50; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 294-— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
151-50 losy z 1860 na 500 złr. 146-75; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 158-— ; losy z r. 1864 
za 100 złr. 192-75; akcye zakłada kred. dla 
handlu i przemysłu 378-— ; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 395-— ; Lfinderbank na 200 
złr. 249 50; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 990.

Berlin, d. 5 marca Godzina 2 minnt 45 po 
poł. Austryackie kredyty 236‘50 mrk. Austrya­
cka złota renta 103-40 mrk. Austryacka srebrna 
renta 101-—  mrk. Węgierska złota renta 103*40 
mrk. Węgierska renta koronowa 99’20 mrk. 
Austryackie banknoty 169-40 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-czerniowieekiej — ■—  mrk. R u b l e  
217*40 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — •—  mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol­
skiego — -—  mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
I c h d ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr. Lesław Boroński.

Rubryka „Nadesłane “ nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

Hotel Erzherzog Carl
Kartnerstrasse. Wien, I, Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry­
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„cbambręs particulićres4', kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1 *50 wyżej.
Francuska, wiedeńska j  polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatnnkach, szwecbacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko­
wanych cenach. 323 4 25
Odwiedzany osobliwie przez tow arzystw o polskie.

T U T K I  ( G i l z y )  *  b ib u łk i  „ V e r g e  b la n c lie **  ■— < » » » « * •
. P o l o n i a "
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Przy c. Ł . Starostwie górnlczem  
w K rakow ie jest do obsadzenia 
miejsce jednego kancelisty z p o ­
borami XI. klasy rangi (600 złr. pensyi 
i 180 złr. systemizowanego dodatku 
aktywalnego).

Ubiegający się o tę p osa d ę , którzy 
ukończyli 18 rok życia, muszą wykazać 
się za pom ocą oryginalnych świadectw 
lub tychże wierzytelnych odpisów, że 
oprócz ogólnego wykształcenia, jakie 
daje niższa szkoła realna lub niższe 
gimnazyum, posiadają dokładną znajo­
mość polskiego i niemieckiego języka 
w słowie i piśmie, i że się nadają do 
słuzny kancelaryjnej, a nadto że mają 
pewną biegłość w kopiowaniu linear­
nych i sytuacyjnych rysunków.

Własnoręczne podania należy wnieść 
do podpisanego c. k. Starostwa górni­
czego w przeciąga 4  tygodni li­
cząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
konkursu w gazecie „W iener Zeitung" 
(Gazeta Wiedeńska).

Przy rozdaniu tej posady, jeżeli ta­
kowa nie będzie nadaną urzędniRcwi 
już czynnemu lub kwieskowanemu — 
przed innymi ubiegającymi się daje się 
pierwszeństwo, na zasadzie ustawy z 
dnia 19 kwietnia 1872, Nr. 60, d p p., 
uprawnionym do tego podoficerom , któ 
rzy udowodnią zupełne uzdolnienie do 
tejże służby. 5 6 6  1 3

Z c, k. Starostwa górniczego w Krakowie,
dnia 2 marca 1896.

f o l w a r k
we wschodniej G a licy i, 135 morgów pola wraz 
z łąkami, o ziemi czarnej przepuszczalnej, w je ­
dnym kompleksie , koło gościńca położony , jest 

do sp rz e d a n ia . 574- l  3 
Adres : J a k ó h  K u p p , poczta J an czy n .

Obwieszczenie.
Podaje się do wiadomości, iż 

pierwszy ośm iodniowy wio­
senny jarm ark na konie  
odbędzie się w Tarnow ie dnia  
3 0  m arca b. r. i dni na­
stępnych. 569 i 3

Każdy swoim własnym drukarzem.
0  
cW 

' «*
1
CU

PM

V,

A m e ry k a ń sk a
 i _ . i_i ___•____. i a

do natyelrriiastowego wykonania kart adre­
sowych , okólników, zawiadomień wszelkiego 
rodzaju, numerowania itp. Łatwy sposób uży­
cia i niewielki koszt umożliwiają, że każdy 
może mieć małą druk rnię, które; praktyczna 
wartość okazuje się świetną dla wszelkich 
kół. Cena całkowitej drukarni wraz z ele­
gancką sPrzyneezką blaszaną, przyrządem do 
zestawienia kilkunastu wierszy i drugim do 

przytrzymywania:
Nr. 1 z '21  czcionkami . . złr. 2 .—

„ 2 z 176 „ . . .  2.50
„ 3 z 220 „ . . „ 3 —
„ 4 z 310 „ ■ • „ 3.75

Garnitur polskich liter do powyższej drukar­
ni kosztuje 75 ct.

P o d n sze czk l zatrzymujące stale farbę 
wszelkiego rodzaju .

1 0 X 6 cm- wielkie 40 ct., 11X 7 cm wiel­
kie 60 c t , 1 6 X 8  wielkie 1 złr.

Wysyłka za zaliczką. 277 7 10 
Wyłączny skład główny dla Austro-Węgier

M. R U  ND BA K IN
W ie d e ń , I I . ,  G l e c k e Ł ja s i e ,  3 .

Jedw. suknie batystowe
złr. 8 .6  5  do 4 2 .7  5  materya na całą stónią -  ta ors iS łia n tiis

j a k o t e ż  cza rn e , b ia łe  i k o lo ro w e  jed w a b ie  H e n iie h e rg a  o d  .‘(5  ct. d o  14  z łr . 0 5  ct. za metr—
g ł a d k i e ,  p r ą ż k o w a n e ,  w  k r a t k o ,  w z o r z y s t e ,  d a m a s t y  i t p .  ( o k o ł o  2 4 0  ro z rn .  g a t u n k ó w  i 2 0 0 0  r o z m .  k o l o r ó w ,  d e s e n i  i t p . )
B a n ia sty  je d w a b n e  . . od 6 5  ct.— 1 4 .0 5  
B a ty st, su k n ie  je d w a b , od z łr . 8 .6 5 —4 2 .7 5
F u la ry  je d w a b n e  
J ed w ab , a tła s  n a  m a sk i  
J ed w ab n y  M erv eilleu x  
B a lo w e  m a tery e  je d w a b .

od 6 0  ot — S .85
„ 3 5  „ — 1 .00
., 4 5  .. — 5 .8 5
„ 3 5  „ - 1 4 .6 5

za metr

G re n a d y n y  jen n  ahn e  
J ed w ab n y  8 u ra k  . . . .  
J ed w ab , fu la r f  ja p o ń sk ie  
B e n g a lin y  je d w a b n e  . od 
J ed w ab n e Ira n c . fa ille  „ 
J ed w ab , k re p a  ch iń sk a  ,.

od 8 0  e t .—7 .6 5  
„ 8 0  . - 3 . 8 6  

8 0  ,, - 3 . 3 5  
z łr . 1 .2 6 —6 .3 6  

1 .4 5 -6 .8 6  
1 .3 5  - 6 .6 5  

193 1 7
J ed w ab n e Armures, Monopols, Cristalliąues, Moire antiąue, Duchesse, Princesse, Moscovite, Marcellines, jedwa­
bne m a tery e  na k o łd ry  i ch orągw ie itp. itp. wolne od opłaty pocztowej i podatku wprost do domu. —

PrJ.iki i katalogi natychmiast. -  Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajearyi porto podwójne.

Fa bryka jedwabiów G. Henneberg, Zu ryc h  (c. i k. dostawca nadworny).

J A H T  S I M E K
Ikr a wiec męski
! zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, że z dniem 4 marca

b. r. otworzył

własną pracownię 
przy składzie sukna i kortów Wgo Pana Franciszka Guiydły

w K ra k o w ie , Sukiennice, Ł . 27 .
Jako długoletni kierownik większych warsztatów krawieckich w kraju J 

i zagranicą, zyskałem sobie ogólne zaufanie P. T. Publiczności, gdyż i  

dewizą moją było i jest ..słowność i czuwanie nad wzorowem  wykona­
niem mnie poleconej roboty*1.

Polecając się łaskawym względom, z głębokiem poważaniem
Jan Simek

k r a w i e c  m ę s k i .565 1 10

i m m m m

„ S T E K . ”
dwutygodnik,

wychodzi we Lw ow ie lO  i 25  każdego m iesiąca.
Zadaniem „ S t e r u "  jest wykazanie obecnego rozwoju i warunków pracy 

kobiet, oraz dostarczenie pożytecznych dla tejże pracy informacyj i wskazówek 
w  wychowaniu, gospodarstwie, przemyśle, sztuce, literaturze i nauce.

Prenumerata wynosi z przesyłką pocztowa : 
we Lwowie rocznie 5 złr., półrocznie 2 złr. 50 c t , kwartalnie 1 złr. 25 ct.
w monarchii „ 6 „ „ 3 „ —  „ „ 1 „ 50 „

8 marek „ 4 marki „ 2 marki.
„ 10 franków „ 5 franków „ 2 fr. 50. ct.
„ 4 dolary „ 2 dolary „ 1 dolar.

Prenumeratę przyjmują księgarnie i biura dzienników
A d re s  re d akcy i i a d m in is t ra c y i :  2 7 8  7

Lwów, ulica Piekarska, L. 8.

Niniejszem mam zaszczyt za­
wiadomić Wielmożnych Panów, 
iż otworzyłem

w Krakowie, ul. św. Anny, 5,
Pracownię

UNIFORMÓW
w o jsk o w y ch , oraz dla e .  
k . u rzęd n ik ów  i stu ­

d en tów , tudzież

ubrań cywilnych.
Wykonuję wszelkie w zakres 

len wchodzące roboty z najlep 
szych materyałów i z wszelką 
starannością.

Polecam się względom W iel­
możnych Panów i zapewniam, 
że usilnem mojem staraniem 
będzie zadowolić ich pod każ­
dym względem.

417 11 30 Z poważaniem

Pr, LissaJs.
K ra k ów , ulica św. Anny, Ł . 5,

(dawniej ulica Sławkowska, L. 2).

Do w ydzierżaw ienia

folwark Brzezna.
Bliższych informacyj udziela Za­

rząd dóbr J W . lir. Stadni­
ckiego w Nawojowej, poczta 
Nowy Sącz._________________ 452 6 «

In w e n ta rz ży w y  i m a rtw y
jest w Bronowicach Małych, na
obszarze dworskim, dnia 10 marcą b. r. 
o godz. 10 przed południem przez li- 

cytacyę do sprzedania. 556 2 3

Polecenia godne lokowanie kapitału. 
4 ° | 0 P r y o r ytety  budapeszteńskiego

(Budapester Strasseneisenbahn-Gesellschaft).
Pryorytety Budapeszteńskiego Towarzystwa m iejskiej k o ­

lei żelaznej opiewają na 10.000, 2.000, 1.000 i 200 koron nominalnie! 
i są spłacalne w drodze losowania I

J J *  p i e c i o p r o c e o t o w ą  p r e m i ą  ,
t. j. 10.500, 2.100, 1.050 i 210 koron w ciągu 50 lat.

Kupony zapadające dnia 1 stycznia i 1 lipca każdego roku wypłaca się
I W "  bez jakiegokolwiek potracenia.

Można je nabywać po dziennym kursie w K rak ow ie  we w sz y st­
k ich  zn aczn ie jszych  kan to rach  w ym iany. 421) 4 e j

Wydział krajowy. L. 12.521.

Obwieszczenie.
W yd zia ł krajowy podaje do powszechnej wiadomości, że 

reskryptem c. k. Ministerstwa handlu w porozumieniu z c. k. Mini­
sterstwem skarbu z 24 marca lSdo  r., L. 11.908. dotychczaso­
we koucesye krajowych woluycli składów publicz­
nych dla zboża i spirytusu we Lw ow ie i w K ra k o ­
wie rozszerzone zostały także na dział towarowy.

Nowy regulamin powyższych składów zatwierdzony został reskryp 
tern c. k. Ministerstwa handlu w porozumieniu z c k. Ministerstwem 
skarbu z 19 stycznia 1896 r , L. 1001, i ogłoszony został w Nr. 16 
dziennika rozporządzeń c. k Ministerstwa handlu dla kolei i żeglugi 
z dnia 11 lutego 1896 r., oraz w urzędowej części „Gazety Iwow- 
skiej“ , Nr. 38, z dnia 16 lutego 1896 roku.

Taryfa nowego działu towarowego zostaje równocześnie ogłoszoną 
w powyższym dzienniku rozporządzeń dla kolei i żeglugi, w „Gazecie 
lwowskiej" i wyłożoną zostaje dla powszechnej wiadomości w biurze 
Dyrekcyi krajowego składu publicznego we Lwowie i w Krakowie 
wraz z nowym regulaminem.

Lwów, dnia 22 lutego 1896 roku.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Bronisław Olszewski
sekundąryusz szpitala św. Łazarza 

ordynuje od godz. 2— 5 po południu

w Podgórzu 546 2 3

róg ulicy Wiślnej i Przywiśl- 
nej, L. 15, I piętro.

559 1

Likier stołow y wytworzony z delikatnego ow ocu brzoskwini, ułatwia tr&wisnie 
i odznacza się przewybornym smakiem.

Rozliczne podrabiania i naśladowania najlepiej 
uwydatniły różi ice jakie zachodzą porównawczo 
z prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na 
rozpowszechnienie jego .

Należy wym agać zawsze na etykietach podp su 
Fabrykant A b r y k o t i n y  produkuje również 

następujące lik iery :
Bn s h ie h  l e s  BAINS

fr * *  &

4  A A  * W *  *
°  <v  ov  o*A  4

WSZYSTKIE TE PRODUKTA ZJEDNAŁY WYSOKĄ NAGRODĘ; W MEDALU ZŁOTYM
NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ R. 18 8 9

STAN ISŁAW KARLINSKI
w Krakowie, Sukiennice, L. 28.
Nowo otworzony skład papieru i przyborów piśmiennych i kancelaryjnych.

Z e s z y t y  szkolne, księgi handlowe, W a ł y ,  p r a s y  do Kopiowania. 4 9 4  5 1 2
Wielki wybór krajowego i zagranicznego papieru listowego w pudełkach. 
Znaczny wybór przyborów toaletowych i do podróży, pa­
raso li, oraz wielki wybór przyborów do palenia i galanteryjnych

C. k. austriackie koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

ważnego od dnia I -g o  m aja 1 S 9 5  roku (w edług czasu środkow o-europejskiego). 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

tam połączenie do5'10 mięsz. rano pociąg z Podgórza Płaszowa \ do O św ięcim ia  ,  ma 
&• 16 „ ,  „ „ „ przystanku ’ Wiednia i Wrocławia.

6 31 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
6 38 „ ,  „ „ 3 z  Podgórza Pł.

8 0 0  rano pociąg osob. 23 z Krakowa
8 1 3  „ „ „ 1014 z Podgórza Pł.
8 1 9  ,  „  „ „ „ przystanku

8 37 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8 49 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

8 45 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
8 59 „ „ „ z  Zwierzyńca
9 05 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
9-11 „ „ ,  „ „ „ przystanku

10 30 pized poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
10-42 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

d o  P o d w o ło c zy sk , ma połączenie w Podg. 
Pł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego Zagórza 
i Nowego Sącza, a od 25 czerwca do 15 wrze­
śnia i do Orłowa; w Rzeszo wio do Jasła i No­
wego Zagórza, a w Przemyślu do Chyrowa i
Nowego Zagórza.

do C h abów k i (Zakopanego), B a b k i  i 
M szan y  d oln ej bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

do L w ow a, ma połączenia w Podg. Pł. od 
Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzanowie

( do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa
J i  Nadbrzezia.

Ido H n s ia ty n a  przez Suchą, N. Sąez, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic

( i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc.

\ do P o d w o ło c z y sk , ma połączenia w Tar- 
y nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do

( Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala,
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

2 40 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

do O św ięcim ia .

6.35 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Erakowa 
6-45 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

12-20 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa )  ,
12*85 po ,  „ „ „ z Podgórza Pł. /  d o  W ie lic z k i.

}do L w o w a ;  ma połączenie we Lwowie do 
Podwołoczysk i Suczawy.

2 43 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.))
2 58 „ „ „ „ z Zwierzyńca
3 1 0  „ „  „ „ z Podgórza Pł.
3 1 6  ,  „ „ „ „ przystanku

dlo R ze szo w a , ma połączenie w Fodgórzm 
Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

6 5 1  wieczór poc. osob. Nr. 1020 z Podgórza P ł.)  do S u c h y ; ma połączenie w Podgórzu Pł.
6 57 „ -  „ „ z Podgórza przyst./ od poc. Nr. 17 z Krakowa.
7'10 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa )
7-25 „ „ „ z Zwierzyńca I do C h yrow a przez Sucha, N. Sącz, N. Za-
731  „ „ esob. z Podgórza P ł. [ górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic.
7 37 „ „ „ przys.anku J
8*10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa \ do W ie lic z k i , ma połączenie w Bierzanowie
8 2 3  „ ,. „ „ z  Podgórza Pł. /  od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

7 Krakowa ‘l d o  P o d w o ło czy sk  i Suczaw y p rzez
V L w ów , ma połączenie w Rzeszowie do Ja-

I

9 1 5  wieczór poc. posp. Nr. 1 
9 2 3  ,  „ ,  „ „ z Podgórza Pł.

10*55 w nocy poc. 
1105  „ „

Rozkłady jazdy 
u konduktorów

sła i N. Zagórza.

do P o d w o ło c z y sk , ma połączenia w Tar­
nowie ud 1 czerwca do 30 wrz iśnia do Orło­
wa i Koszyc, jakoteż do Zagórza przez Stróże, 
w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rze­
szowie do Jasła ; w Jarosławiu do Rawy ru­
skiej, Sokala i Bełżca, *i Przemyślu do Chy­
rowa, Stanisławowa i Stryja.

w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. 
przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem

osob. Nr. H z  Krakowa 
n n n z Podgórza Pł.

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

I z P o d w o ło c zy sk , ma połączenia w Przemy­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 
z Koszyc i Orłowa.

6-05 rano poc. osobowy do Podgórza przyst. j z  B u c z a c z a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
6 1 1  „ „ „ „ „ Płasz. ( Sącz, Suchą, ma połączenie w N. Sączu w czasie
6-22 „ „ mięszany „ Zwierzyńca 1 od 1 Czerwca do 30 września od Orłowa i
6*36 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw. ) ) Koszyc.
6-52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza P ł.) z P o d w o ło czy sk  1 Suczaw y przez  
7 00 „ „ „ „ „ „ Krakowa /  L w ów .

I z S u c h y ;  m» połączenia: w Kalwaryi z Wa-
8*31 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst.) dowie, a w Podgórzu Pł. do poc. 18 do Kra- 
8'37 .  „ Płasz.) kowa, jakoteż do poc. Nr. 15 do Wieliczki,

Rozwadowa i Lwowa.

8 43 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. 
8-55 „ „ „ „ „ „ Krakowa

10 22 przed poł. poe.
10-28 „ „ „
1036  „ „ „
1050  „ „ „

mięsz. do Podgórza przyst, 
Płasz.

„ „ Zw.erzyńca
„ „ Krakowa (p. Zw.)

z  R zeszo w a , ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki, 
a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic.

z O św ięcim ia .

10*55 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł.\ z W ie lic z k i, ma połączenie w Bierzanowie
11*10 Krakowa

2*24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa

2*33 po poł. poc. 
2*45 „ „ „

osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
„ „ „ Krakowa.

4*12 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst.
4*18 „ „ „ „ „ Płasz.
4*28 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
4*42 „ „ Krakowa (p. Zw.)

/  do Lwowa
ze L w ow a, ma połączenie we Lwowie z Pod­

wołoczysk, Suczawy, Stryja i Bełżca, w Jaro­
sławiu od Sokala , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

ze L w o w a , ma połączenie w Przemyślu do 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła, w Dembicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

z H n s ia ty n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenie: w Suchy do Zwardonia 
i Żywca.

Dr. praw
z 3*/, letnią praktyką sądową i adwoka­
cką, katolik, poszukuje posady kon  

cypienta na prowincyi.
Łaskawe zgłoszenia pod A — B  ł>50 

przyjmuje Admin. „N. Reformy".

6*27 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza 
6 45 „ „ „ „ Krakowa

7*24 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst. 
7*30 „ „ „ „ „ „ Płasz,
7*42 „ „ „ 24 „ Krakowa

8 05 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza P ł 
8 2 0  „

8*53 wieczór poc.
8*59 
9 0 8
9-22 „ „

Krakowa

" 1  

)
mięsz. do

Fischera (linia A — B) w banal'1 Porębskiego i Zimlera.

z W ie lic z k i ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgorzu-Płaszowie do Kaiwaryi, 
Wadowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza, 

z M szan y  d o ln e j, Chal>6w ki (Zakopa­
nego) i R a b k i bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września, 

z P o d w o ło c zy sk , ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki.

z O św ięcim ia  ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowic i Białej, a w Pod­
górzu Pł. do Lwowa.

z P o d w o ło czy sk , ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy­
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej 
Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu

Podgórza przyst ) 
„ Płasz '  

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw,■ii

9*28 w nocy poc. 
9 3 5  „ „

posp. Nr. 4 do Pudgórza Pł. 
„ „  „ Krakowa

Ziółka piersiowe
D ra  W . Seeburgera

ma jedynie prawdziwe a p te k a  i główny  
s k ła d  m a te ry a ł6 w  a p t. p o d  „ z ło ­
tym  b ło n ie m " E . H e lle r a  w K r a ­
k o w ie , n l. G r o d z k a . Cena paczki 20 ct. 
(10 paczek posyła się opłatnie). 26 29 0

Leśnictwo Zassów
pod Czarną

(poczta Zassów) rozsyła za pobraniem 
pocztą lub koleją 426 10

n asion a  leśne#
Cena za 1 fu n t= 5 0  dkgr.:

Jodła 30 ct., modrzew 60 ct., sosna zwyczajna 
1 złr. 40 et., sosna czarna 1 złr. 60 ct., świerK 
75 et., akacya i olcha po 30 c t , giog, jasion i 
jarząb po 20 ct., brzoza, jawor, klon i orzech 
amer pu 25 cnt., wiąz i żarnowiec po 40 cnt. 
Prócz tego poleca do kultur winaennych 10,000.000 
sadzonek leśnych i 100.000 drzew parkowych, 
krzewów i roślin pnących w stu różnych gatun­

kach — Cenniki odwrotną pocztą.

; Cudne próbki prywatnym za darmo i opłatnie. 
' Albumy z obfitą ilością próbek, jakich dotąd 
l, świat nie widział, dla ^-awców nieopłacone.

Materye na ubrania.
! Peruvien i Dosking dla Wgo Duchowieństwa, 
| materye na jmformy dla c. k. urzędników, 
i ustawą przepisane, taeże dla weteranów, stra- 
źy ogniowej jimnastykow, służby; obicia na 

' bilardy, stoły do gry, obicia powozów, lodeny 
i dla mężczyzn i kobiet, sukna damskie , m a­

terye do prania, pledy od 4 — 14 złr. itd. 
J 0 ~  Mające wartość, dobre, irwałe, czysto 

I wełn.ane towary, a nie liche szm aty , które 
' i tyle nie wartają, co wynagrodzenie nrawca, >V

poleca 432 6 24 9

Jan Stikarofsky,
Hemo

1 ( o g n i s k o a u s t r y a e k i e g o  p r z e m y s ł L  s u k i e n n e g o j .  
Skład wartości 1/5ł miliona złr.

P i M ć  niezawodny
otrzymuje się przez użycie K r e m u  tw a rzo ­
w ego ,  zwanego „Gesiehtspomade“ , któ-j usu­
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą —  Dostać można w pierwszym składzie 
ap"ebinym J . W iśn ie w sk ie g o  w K r a ­

k o w ie , ulica Stradom, L. 7.
S ło ik  6 0  centńw . 554 1 0

Sklep litewski
u l i c a  S ł a w k b w a k a ,  X*. 3 1 ,

poleca codziennie 477 5 V 
św ieże  m a sło  d eserow e i k u c h e u n e ,

ser litewski, cieszyński i ementaler.

Przedsiębiorcę z kaucyą, lub k ie­
rownika z par­

ty ą do łam ania kam ieni i ro­
botnikami do aunwania przyjmie 
większy kamieniołom.

Zgłoszenia przyjmuje H . K u tk a  
& Co., M . Ostrawa. 553 2 2

Stajnia na 15 koni, nraz wozownia
w K r a k o w ie  zaraz do wynajęcia. 

Mogą hyć wynajęte także na czas jarmarku 
z żywnośc-ią dla koni lub bez. —  W iadom ość: 
Półwsie Zwierzyniec, L. 24, mieszkania 18.

Konfitury
agrestowe, wiśniowe, porzyczkowe, truskaw­

kowe, malinowe, 262 7 10

orzechy włoskie, jabłka rajskie
poleca po niskich cenach 

S k l e p  s p o ż y w c z y
M A R Y I P A R Y L

K raków , n l. św. Jana, L . 3 0 .

288 7 10Dla fabrykmydła i chemicznycli.
Kto potrzebuje maszyn i naczyń do 

warzenia, czerpania, formowania, mie­
lenia, krajania i ugniatania mydła, niech 
się zwróci do Otona W . B eber’a, 
D rezno-A. Stała wystawa. 30 letnia 

praktyka. Najwyższe odznaczenia.

Pożyczki
od 500 zJr. w górę do kwoty naj­
wyższej wyrabia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
Agentur, Budapest, Post* 

fach 1 0 7 . 539 4 6

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca druktrn; A. SzyiewskŁ
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